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rrier'L /a ta  ".ynoai wa Lwowie muz .1* 18 złr.—półrocznie 
■9 itr. — kwartalnie 4 rfr r.O et. — miesięcznic 
1 złs 50 jt.

Z przesyłką pocztową w pi>f.jtwie Auatrjaokiem, rocznie 
34 zbe. — półrocznie 12 złr — kwartalnie 6 zł..— 
!* iuięeziiie 2 dr.

Z ' ayłką pooztową za gran icą, do całych Niemiec 
:eznie 50 » o re . — ihrar&ulfe 12 r?arek 5 srg., 

?  ’ooii i jŁnglji, Włoch i Szwujuaiji rooznie 
o ■— kwartalnie 20 franków

ł gw * kosztuje 10 cnt.
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Pi 2edpłatę l ogłoszenia przyjmnją we Lwowie:
Blaro Admij latracji .D ziennika Polskiego," plac Maijaeid 

lio z ia  6. i 7 w nomu pana Ł « e u d ; we Wiodnin, 
H mbm-g-. F ra ń  rfum e na«l Benem, Berlinie, Lipeku, 
B .zy lei gzw ajearji i W rocławia p j- Ha* ensiein 
et Yogler, we W iedniu A. Oppelik, B Moose, Rotter 
i Spł.. w W arszawie R itłunar et. Frendle: Binro
anonsów w Paryżh pułkownik Raczkowski F a .bonrg  
Poissonier 32.

Ogłoszenia przyjmuje siY za opłatą O  ot. od miejsca 
objętości jednego wierszu drobnym drukiem (petit), 

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane fri-Ł o  do Admi­
nistracji „ D z ie n r i .  P_I«ki< go." L isty reklamacyjne 
nieopiecz^kowane nie podlegają opłagie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane1 35 ct. ed wiersz*

tt u

Lwów 20. października.
Z okazji ostatnich rozpraw komisji językowej 

g ło s iła  wiedeńska Presse rozporządzenie, wystoso- 
w,aHe d. 2 3 .lutego 1868 1.1.*24 przez byłego mi- 

sprawiedliwości dr. Herbsta do Prezydjów 
^Jższyeh Sądów krajowych we Lwowie i w 
Krakowie, w Którem czytamy: „N ie ulega wąt­
pliwości, że przycznlłoby się to znacznie do 
®Pieszniejszcgo urzędowania i podniesienia zau- 
hinia do orzeczeń sędziowskich, gdyby w Trybu­
ł a c h  tamtejszego okręgu apelacyjnego, tak jak 

się dzieje w Sadach pow. dowych, przy roz- 
Ptewach sądowych, które w myśl istniejących 
PfZepisów nie są prowadzone w języku niemiec­
kim ale polskim, względnie ruskim i przy któ- 
Jjeh wyroki, decyzje i uchwały w myśl odno- 
a?ch przepisów doręczane bywają stronom w 

b y k a c h  krajowyi.h—już przez odnośnego refe- 
?®ota każdorazowy wyciąg z aktów, wniosek i 
i®8o uzasadnienie w tym języku były sformuło- 

i przedyskutowane, w którym podanie zo- 
6«do wniesione i rozprawa przeprowadzoną, 
^®yż przy takiem postępowaniu, które tylko ko- 
J'Śd prowadzeniu spraw przynieść może, uni- 

się przekładów uchwalonych orzeczeń i ich 
^tyw ow , które to przekłady dotycnczas tyle po­
ganiają czasu

»W interesie zatem przyspieszenia toku spraw 
■ UKr§gu tamtejszego wyższego S^du krajowego, 

się zniewolonym wezwać św. prezydium wyż-
j  8° Sądu krajowego, aby zawiadomiło podwła- 
<5 ® Trybunały sądowe, oraz członków wyższego
I Wt krajowego, że nietylko jest wzhronionem, 
®CJ  owszem odpowiadałoby interesom jury.-dykcji, 

a 1 Ha posiedzeniach sądowych przy wnoszeniu 
j^dnaio tów , których załatwienie wed.ug obowią- 

, l^jrcn prz, pisów ma być uskutecznione w ję- 
o*U poloprm lub (ruskim dla Lwowa) — w przy- 

*7 ?z?aiu oczywiście, że przepisana ustawą liczba 
wód W taa  *,en 0 byl^ł aDJ rozumieć wy-

reierenta -  referenci i wotauci używali te ­
goż języka, aby odnośne wyciągi z aktów, oraz 
referaty w,^z z umotywowaniem były w tym ję- 
*yku układane i aby w tymże języku wyrażane i 
Protokołowane były opiuje pojedynczych człon­
ków sądowycn w wypadsu oznaczonym, a wów- 
?*as ustałaby również przy wyższym Sądzie kra­
jowym potrzeba wydawania rozstrzygnięcia wraz 
* motywami w dwóch językach.

, O ile Sądy uważają się dotychczas za obo- 
A"rtane do odmiennego postępowania, zechce 

etne prezydjum wyższego Sądu kra.owego wmu,0(j przyspieszenia toku spiaw udzielić im
Powiednioh .nstrukcy; i starać się o to, aby siły 

,‘JWane dotychczas d la aBkotwemiett** i, rzekła. fane dotycnczas dłw aokate^__i«a,. rzek ł.
^  zna laz ły  in n e  odpow iednie zajęcie* .

Ministerstwo mieszczańskie w Galicji nie stanie 
się przez to mniejszym, jeśli Ministerstwo h r. 
Taaffego popełni go po raz drugi w Czecnach.® 

Przyzna każdy, że Neue freie Presse licho 
broni swej sprawy. Argumentucja jej chroma 
nadzwyczajnie. Sama przyznaje, że stosunki w 
Galicji są z u p e ł n i e  i n n e ,  aniżeli w Czechach; 
że w Galicji n i e  m a N i e m c ó w ,  i e  n i e m i e ­
c k i  j e ż y k  n i e  m a  z a  s o b ą  w G a l i c j i  
p r z e s z ł o ś c i  h i s t o r y c z n e j ,  ż e  G a l i c j a  
j u ż  d a w n . e j  m i a ł a  o d r ę b n e ;  s t a n o w i ­
s k o  n a  p o l u  s ą d o w n i c t w a ;  — jakżeż więc 
w obec tego można mówić, że dopiero te roz­
porządzenia stały się punktem wyjścia odrębno­
ści Galicji? jakżeż można w obec przyznania, 
że w Galicji nie ma Niemców, mówić o gwałtow­
nych usiłowaniach polonizacyjnych ? kogoż więc 
chcemy w Galicji polonizować? Czy Polaków? 
Przecież o Rusinach nie może być w tym wy­
padku mowy bo rozporządzenie językowe nadaje 
językowi ruskiemn takie same stanowisko, jak 
polsaiemu. Przeholowała więc Nćtte fr . Presse 
a •gumentując. w ten sposób swoje niezadowoleaie 
z powodu postępowania Ministerstwa, które było 
krwią z jej krwi i kością z jej kośd. Minioter 
Prażak dobrze i słusznie postąpił, wydając swoje 
rozporządzenie dla Czech i Morawy. Czas już 
przystąpić w Austrji do równouprawnienia wszyst­
kich narodowości.

Korespondencj e.

Nawiązując do tego rozporządzenia pisze N. 
*r' Presse, żernie może pojąć w jakim ielu ono 
*u8ialo odgrzebane i co przez uie chciano udowodnić, 
''.dalej pisze; „Stosunki w Galicji są przecież zupel- 
u*e odmienne, aniżeli w Czeehacb. W Galicji nie 
nria dwóch miljoiiów N.emcow; w Galicji nie ma 
p ęd o w y  ,ję«k  niemiecki dłuższej przeszłości ja* 
8tuletnią; nadto Galicja zajmowała i u ż  przedtem 

polu sądownictwa stauowiBko odrębne. Ale 
to nie uważaliśmy nigdy tego rozporządzc- 

p  Miuisterstwa mieszczańskiego za koncept zbyt 
/ j U*ęśliwy. Rozporządzenia w tym rodzaju nadały 

odrębne stanowisko i naruszyły jedność 
P^ństwi/wą. Stały się one punktem wyjścia gwał- 
8t ^ a Vch usiłowań polonizacyjnych i z odrębnego 
s k o ^ ą d ^ 11 G’‘lic>i wy*obiło odrebne stanowi-

wnittwa galicyjskiego. Nie jesteśmy więc
l l ^ ^ ^ ^ d l e n n i k a r n i  językowej odrębności Ga- 

sąizimy, *e błąd popełniony przez

Wiedeń 19. października.
(Z  K oła polskiego. Sprawa tankowa).

(R.) Na wezorajszem posiedzeniu Koła prze- 
wodi iczył znowu p. J a w o r s k i .

Na porządku dziennym była sprawa ban­
kowa.

Pierwszy zabrał głos sprawozdawca p. B i- 
l i ń s k i :  Jak wiadomo, Kiub czeski postawił sze­
reg żądań w sprawie bankowej, z których pewna 
ilość spotyka się z żądaniami lwowskiej Izoy 
handlowej, inne zaś okazały się trudnemi do 
spiłnienia a nawet do sformułowania. Tak n. p. 
domagali się Czesi, aby wyznaczono filjom B an­
ku stałe dotacje, stanowiąc większe lub mniejsze 
kontyngensy, według mniejszego lub większego 
rozwoju przemysłu. Okazato się jednak, że prze­
mysł mały może właśnie potrzebować większych 
pożyczek na to, aby się mógł rozwinąć i możua 
tylko wyrazić życzenie, aby odtąd Bank trzymał 
się stałych noim w dotowaniu filij. Co do in ­
nych spraw zgodzono się i na posiedzeniu ezłon- 
huw prawiey subfcomitetu bankowego i na po­
siedzeniu siedmnastówui, że należy unikać zmian 
w statucie, aby uniknąć opóźnienia ugody wę- 
giei 'h jtj, a natomiast domagać się od Banku 
obowiązującej deklaracji, że uczyni zadość żada- 
nic-m izby.

Najgłówniejszym może żądaniom naszej Iz ­
by handlowej zyni statut zadość, przypuszczając 
rolników do używania kredytu Banku austro-w«- 
gier^kiego. Dalej należy żądać, aby Bank zobo­
wiązał się: 1) do tego, że w dwóch następnjcn 
latach założy 10 nowych filij swoich z tej stro­
ny L ita wy, z k t ó r y c h b y  3 w y p a d ł y  n a  
G a l i c j ę ,  gdzie dotąd istnieje tylko filja we Lwo­
wie, Krakowie i Stanisławowie; 2) że prowizję 
przy kredyeie hypoteczuym zredukuje ao sumy 
znacznie niższej, niż obecnie obowiązująca, dziś 
bowiem Bank ten Merze przy pożyczkzuh Łypo- 
tecznych prowizję 1%  ; 3) że Dęazie udzielał kre* 
aytu wekslowego także stowarzyszeniom ; 4) że 
zasięgać bedzie rady Towarzystw gosp idareasych

j przed zamianowaniem cenzorów. W sprawie tej 
i domagali się Czesi, ażeby rad j, udzielane przez 
i Izby handlowe i Stowarzyszenia rolnicze Bank 
1 obowiązywały; przedstawiono jednak Czechom, 

że jeśliby Bank nie m iał zaufania do swych cen­
zorów, nie uważałby *ia ich opinję przy udziela­
niu kredytu. 5) że Bank będzie udzielał także 
kredytu na warranty, zaopatrzone jednym albo 
dwoma podp.sami; 6) że ogłoszenia będzie czy- 
nió w j ę z y k a c h  k r a j o w y c h  w urzędowych 
dziennikach poszczególnych krajów; 7) że będzie 
prowadził korespondencję ze stronami w języku 
tych stron, a z władzami w ich języku urzędo­
wym, a więc w G a l i c j i  w p o l s k i m .

Dwa żądania Czechów wydały się natom iast 
już większości subkomitetu bankowego zupełnie 
niestosownemi, a nL  inne byłe zdanie większości 
„l7-stów ki“ , Ą mianowicie Czesi domagali się, 
auy odsetki od udziałów w Banka obniżyć z 7 
na -5%, jak również, aby na ausirjackiej stronie 
banknotów był napis umieszczony w innych j ę ­
zykach prócz niemieckiego. Uchwalenie tych żą­
dań sprowadziłoby w pierwszym razie silną scy­
sję z Bankiem, w drugim zaś niemniej stanow­
czą scysję z Rządem węgierskim Zresztą oby­
dwa te żądania nie dadzą się przeprowadzić bez 
zmiany statutów Banku, a zatem opóźniłyby za­
warcie ugoay. Referent nie broniłby nigdy takich 
uchwał i domaga się, aby KoL> z góry oświad 
czyło, że się tym żądaniom sprzeciwia.

Teraz wywiązała się długa dyskusja jene- 
ralna, w której udział brali pp. A b r a h a m o ­
w i e  z, R a p a p o r t  C h r z a n o w o k i ,  M a c h a l -  
ski ,  S t a r z y ń s k i ,  D z i e  d u s  zy cki .  Na tern 
niirjscu podniesiemy tylko, że p. Abrahamowicz 
wskazywał Jarosław, Tarnopol i Kołomyję jako 
miejsca do założenia filij; p. Starzyński zwracał 
uwagę na to, iż nic może pojąć z góry powziętej 
zasady nie czynienia prawodawczej zmiany w 
przedłożeniu rządowem, a p. Dzieduszycki skon­
statował, iż w sprawie bankowej Koło polskie 
własnych żądań nie stawia, lecz tylko postulaty 
sojuszników popiera, i że nie byłouy politycznie, 
gdyby Koło już teraz z góry i bez powodu, sprze­
ciwiło się żądaniom sojuszników, narażając się 
później na to, że oni będą mieli priw o podo­
bnie postąpić z Kołem.

W dyskusji specjalnej przyjęto jednogłośnie 
siedm żądań proponowanych przez p Bilińskiego, 
przyczem Koło zeszło na szczupły komplet 27 
członków. W  tym szczupłym komplecie rozpo­
częła się dyskusja zasadnicza nad udmową dwu 
postulatów Klubu czebkiego.

P. D z i e d o n z j c k i  ponowił wniosek odra­
czający. •

P. A b r a h a m o w i c z  przedstawił, że w ogó­
le powinniśmy dążyć do obniżki proieniu; ze 
nie normalnie wysoki procent udziałów w Banku, 
podwyższył sztucznie cenę tych ldziałów, i prze­
to ta.c publiczność jako też obydwa Rządy odnio­
słyby stanowczą korzyść, gdyby żądaniom Cze­
chów uczyniono zadość. Mówca nie sądzi, ażeby 
Koło w sprawie bankowej miało brać inicjatywę 
jakichkolwiek wmoskow, ale jeżeli dotychczas nie 
nastąpiła w „17-stówce* powszechna zgoda co 
do tego, iż obniżenia procentów nie trzeba żą­
dne, nie należy, aby Koło w tej mierze ja k ie  
uehsv„ły powzięło.

P. H a u s n e r  zwraca uwagę na to, że obni­
żenie procentów byłoby z krzywdą depozytów 
pupilaruyoh. Po nadto jeszcze stałyby się wskutek 
tego p»piery Banku austro-Węgierskiego, w cza­
sie układów, przedmiotem gry giełdowej, co ubli­
żałoby w najwyższym stopniu kredytowi państwa. 
Zresztą Bank prawdupodobnie nigdy by na to nie

przystał i gotówby zażądać zwrotu 80 miljonów 
bezprocentowej F°śyczki od pańsiwa.

P. J a w o r s k i  objaśnił, że komisja 17. zgo­
dziła się odstąpić od tego żądania, a na zapyta­
nie p. Dziedaszyckiego dodał, iż część Czechów 
dotychczas jeszcze żąda napisów różnojęzycznych 
na banknotach.

P, C h r z a n o w s k i  mniema, że Czesi żą­
dają w cprawie bankowej tego samego, co p. 
S c h a r s c b m i d .  Według ich wniosku ma język 
niemiecki figurować jako Staatsoprache, a inne 
języki mają się Kryć po kątach. Nie będzie to 
zaszczytem dla języka polskiego, gdy będzie tra ­
ktowany na równi z językiem słowackim, a prze­
ciwnie byłoby dlań krzywdą, jeśliby nie był tra ­
ktowany na równi z językiem niemieckim. Tskie 
banknoty wydawał niegdyś B a c h  i wtedy mu­
sieliśmy znieść to poniżenie. Dziś przecie nie 
możemy sami ucnwalać takiego poniżenia.

P . S m a r z e w t k i  wic o tem, że W ęgrzy 
nie mogą się zgodzić na żądanie Czechow. Tak 
Rząd jak P irlament yyęgierski nie uznają ‘ po­
litycznej egzystencji innych narodowości na Wę­
grzech, nie mogą zatem pozwolić, aby za przy­
kładem Cislitawji język kroacki i rumuński wy­
stąpił na węgierskiej stronie banknotów. Oz. scy 
przywódcy siawiają zatem to żądanie tylko ze 
względów agitacyjnych, wiedząc, że jest niewy 
konalnem i będą wdzięczni Kołu polskiemu, je­
żeli swoją odmową uwoini ich od odpowiedzial­
ności ustępstw.

P. H a u s n e r  nic pojmuje, dla czego to 
miałoby być zaszczytniejszem dla języ ta polskie­
go, gdy go wcale nie będzie na banknotach i 
dla czego wyłączne panowanie języka niemieckie­
go na banknocie nie miałohy być lego uprzywi­
lejowaniem, podczas gdy przeciwnie wypisanie 
wszystkich języków byłoby uznaniem państwowe­
go języka niemieckiego. Mówcy wydaje dię, że 
właśnie odrzucając żądanie Czechów, zaangażu­
jemy się w kierunku wniosku Siharschm ida. Z 
drugiej strony zwrcca uwagę na to, żesam aid  a 
państwowa Węgier a Austrji jest inna. Węgry 
są państwem narodowem, A ucfja natom iast ró- 
żnonarodowem Jeanojęzyczny banknot węgierski 
może zutem doskonale iotnieć obok różnojęzyczne­
go austriackiego.

P. D z i e d u s z y c k i  uważa odmowę żąda­
nia Czechów za krok Koła wielce niepolityczny. 
Należy z sojusznikami piowadzić układy celem 
uchylenia ich żądań, jeżeli te żądania są nie­
słuszne albo z interesem naszego kraju niezgo­
dne : ale odsuwać postulaty słuszne i przez na­
szą opluję publiczną chętnie przyjęte, w tym 
celu. ażeby zaoszczędzić W ągrom  kłopota — 
jest krokiem co najmniej wielce niepolitycznym. 
Jeżeli już Czesi mają ustąpić zb swoich żądań 
niech ustępują w skutek nacisku W ęgrów aloo 
Rządu, nie zaś w skutek nadskn naszego. Może 
być, iż dla nibktoryeh panów czeskich będzie 
przyjemnem, że od.am odstąpienia od swego 
wniosku będą mogli zwalić na Koło polskie; 
jest jednek rzeczą wątpliwą, czy Koło dobrze na 
tem wyjdzie. Nic nie będzie daw nego, jeżeli w 
przyszłości Czesi podobnie oświadczą się przeciw 
słusznym żądaniom Koła n. p. w sprawie nafto­
wej, aby Rządowi i Węgrom oszczędzić kłopotu- 
Nie należy tedy dzis żadnych uchwał w tym 
względzie przedsiębrać.

P rzy głosowaniu utrzymeł się znaczna więk­
szością wniosek spizeciwienia się obniżce pro- 
cantu. W „prawie języków na banknotach upad! 
odraczający wniosek p. Dzieduszyckiego 12 gło­
sami przeciw IŁ  Wniosek p B i l i ń s k i e g o  
zóstał takąż większością przyjęty.

R a d a  p a ń s t w a .
Wiedeń 19. października, (Telegr. Dziennika 

Polskiego.) (Z Izby deputowanych). Sąd pow.a- 
towj wT Rican wzywa o zezwolenie na wdrożenie 
kroków sądowych przeciw dep Yesely z powodu 
przekroczenia ustawy o stowarzyszeniach (odezwę 
tę przesłano do komisji).

Na interpelację L i e n b a c h e r a  w sprawie 
załatwienia wniosku o uwolnieniu od podatków 
domów mieszkalnych, stojących pustką, odpowia­
da przewodniczący P o k 1 u k a r, że przedmiot 
ten podda zaraz pod obrady komisji, skoro tylko 
podkomitet zakończy swą pracę.

W dalszym ciągu dyskusji szczegółowej nad 
ustawą o obowiązku kolei państwowych do opłaty 
podatku zarobkowego, wystęduje P r  a d e , jako 
mówca jeneralny przeciw temu, aby rozpisanie 
tego podatku miało miejsce tylko w W iednia i 
głównych miastach krajów koronnych i zaleca 
przyjęcie poprawki Slegmunda.

K a i z 1 (jako jeneralny mówca) przemawia 
za przedłożeniem komisji.

Referent M e z n i k wykazuje, iż doświad­
czenia zrobione przy dotychczasowem wzięcin 
kclei w zarząd państwa, nie przemawiają za tera, 
aDy kontynuować proces upaństwowienia. Przea- 
łożenie przedstawia najlepszy sposób.

Wszystkie poprawki zostały odrzucone (po­
prawkę Siegmunda odrzucono 207 przeciw 40 
głosom) a paragraf 3 przyjęto podług wniosku 
komisji bez zmiany, jak również i resztę para­
grafów, poczem cała ustawa przyjętą została w 
trzeeiem czytamu.

Ustawę w sprawie zmiany uiządzenia Na­
miestnictw w Pradie i we Lwowie, tudzież w 
sprawie zmiany ordynacji wyborczej do Rady 
państwa w Czechach "i Galicji przyjęto bez dy­
skusji.

Klub czeski miał się zajmować na wczoraj- 
szem posiedzeniu sprawą podatkn od enkru We­
dług doniesienia Poliłiki doprowadziły dotychcza­
sowe obrady Klubów prawicy do zupełnego po- 
rozumieuia co do żądań czeskich.

Podkomitet wybrany dla kredytu dodatkowe­
go dla kolei państwowych, odbył d. 18. b. m 
pod przewodnictwem H a n s n e r a  j erwsze po­
siedzenie, na którem obecnym był C z e d i k .  
Obrady zajmą prawdopodobnie kilka posiedzeń.

Na posiedzeuin podkomitetu komisji giełdo 
wej uchwalono przedłożyć pełnej komisji pytanie, 
mające być postawionej ekspertom. Pierwsze 
pytanie dotyczy zasadniczej kweotji, czy w ogóle 
należy zaprowadzić podatek giełdowy drugie do­
tyczy sposobu i formy opodatkowania, a trzecie 
czy interesa podatkowe, zawarte na podstawie 
zwyczajów giełdowych mają ulegać opodatko­
waniu.

Wypadki na Wschodzie.
Z Petersburga lelegrafują do N . fr . F retce: 

W opinji publicznej przeważa zapatrywanie, iż 
szybkie odwołań e Kauloarsa jest koniecznem, 
gdyż obawiać się można o j«go osobiste bezpie­
czeństwo. Jeden z dzienników rosyjskich zro­
bił nawet pcwne porównanie z Gordonem paszą 
w Sudanie. Dobrze poinformowany o zapatrywa­
niach kół wojskowych Swiet uważa i aziś oku- 
pację Bułg .rji rylko pod tyiu warunkiem za mo­
żliwą, jetli równocześnie obsadzonym zustanie 
Herat, Galieja i Bukowina, i jeżeli pizez zgro­
madzenie wielkiej oiły zbrojnej na granicy wy­
muszoną zostanie neutralność Niemiec. Z drugiej

Co kto lubi.
Obrazek z życia dziennikarskiego

przez

8 t * f a n a  R a m u H a .

(Ciąg dalazy.)
, Gdy się tak przygotowuję do Wędrówki w 
łep3ze światy i w kieszeniach sumienia szukam

" na zapłacenie Charona za przewóz przez 
‘ t-ko Styks — z orszaku dziewic wysuwa sięi a - — z orszaku dziewic wysuwa się
Jękaś postać niewieścia, a zbliżywszy się do kró­
la rzecze :

z»bijaj gol 
-  Zabiję! -  .d n a rł kr,Zabiję ! odparł król gniewnie. 

Papo, y go nie będziesz j a d ł !
B ędę!
On twardy L .
Zębów sobie przecież nie połam ie! 
Połamiesz papo! — zaręczała królewna. 
A tobie co do tego .... — spytaj zdziwin.nv ; .A l0Ulc ^  “ 'V 7 i ........ ' 8PJtał zdziwio* 1 zaiecierpliwiony król.

— Ja  już trochę znam tych Polaków...
~~ Znasz? ,. 

s . Król popatrzył badawczo, a dziew ica —  ̂ w i­
s ia ł e m  to przez jej czarną skórę zarum itn i- 
*a s ię, n ic n ie odpow iedziaw szy.
, . — Coś w tem je s t — pom y^a‘em) sPr gIą_ 
®aJąc z ukosa na Rogozińskiego, który spuścił 
J  oół oczy i milczał. Również Janikowski zdra­
p a ł  j a l ’ś niepokój... Mgu zamyślił się, potem 
h u k n ą ł  cos o „ratowaniu sytuacji...6

— Chodź tu błaźnie I — zawołał po chwili.
Zbliżyłem się, nie wątpiąc, że to mnie do­

uczy ła ta nominacja.
— Weź ją sobie! — powiedział.
Ciarki po mnie przeszły. Cóż to, ja mam „ra- 

7|Wać sytuację”, której nii byłem nic winien, 
^ y b a  tyle, ,że należałem do wyprawy Rogoziń- 
p*iego ? Niech oni piją piwo, jeżeli je  warzyli 1... 
i ;tz>tem spojrzałem na moją wyDawezynię. W so-

—  n iczego jeszcze, ale twarz, ten  nos z pier- 
^ l«Ui„m —  w aigi odstające i obw isłe... brrr!, .

4dryg„ąłem  się, Nie, nie chcę jej, choćbym 
nie "Oiąt iądayeh zobowiążą? w Europie...

— No, cóż ty, europejski kapłonie 1 — ode­
zwał się król, pół guiewem, pół żartem.— Córkę 
ci daję !

Słowa uwięzły mi gdzieś w gardle.
— Dziękuję — zdobyłem się wreszcie na 

odpowiedź — nie mam obecnie zamiaru się 
żenić...

— Co?... dla czego?...
— Interesów nie uporządkowałem należycie..
— F a rs a ! — zaśmiał się król —  ja  ci je 

uporządkuję !...
N o( tego mi jeszcze brakowało! Co prawda, 

nie wiele miałem do „porządkowania6, ale nie 
o to mi w tej chwili chodziło. W jaki sposób 
wykręcę się temu czarnemu niedźwiedziowi ? My­
ślę, pocę się, aż i wpadam na pomysł.

— Kiedy ,a  zresztą — odzywam się, kła­
miąc jak najęty — ja... nie mogę mieć żony... 
Co i- z nią będę robił ?... Starość, jak u nas 
powiadają, nie radość, a za młodu się hulało...

W lym sensie prawię dalej, bezczeszcząc 
siebie najsromotniej, byle tylko przekonać mu­
rzyna, że córka jego nie jest rybą, przeznaczoną 
na marynatę, i że cbybaby sobie oczy zawiąza­
ła i wyrzekła się praw młodości, wyihodząc za 
mnie... Ale i ten wybieg nie na wiele się przy­
dał. Król parsknął śmiechem.

— Cóż ty myślisz, że my tu nie m avy  ża- 
anej policji? Nie czytamy gazet, czy co?... A 
piędziesiąt przyjaciółek twoich ze Świtu , o któ­
rych p ^ j  ten wasz Lam w swoich „Kronikach 
Lwowekich?...* *)

sobie, ale co tu począć? Widząc, 
że w dobry sposób nie doprowadzę do niczego, 
postanaw.am wystąpić energ.czniej. Nuż się jednak 
zgniew af Ano prónujm yl

Nie ożenię się! — rzekłem stanowczo.
— Ja ci każę! — wrzasnął Mgu-Mgu.
Dobrze przewidywałem. Ale też przebrała

się już miara i mojej cierpliwości.
— Rozkazuj podobnym kominiarzom — krzy­

knąłem - jak sam jesteś, ty ośla szczęko — 
wiesz !...

*) Król Mgu - Mgu czytywał widocznie „Dziennik 
Polski1* w r. lo84, kiedy to sp. Lam w polemice ze mną 
u tendencję „Świtu" warszawskiego żartował sobie ze mnif
i z antor«k, w których obronie wówczas w „Prawdzie"
itanątak

Nastąpiło złowrogie m ilczenie... Mgu, czy 
zgłupiał, czy paraliż go raził — wyłupił na mnie 
oczy, nicnie mówiąc. Zaimponowałem;mu widocznie 
dosadnośdą stylu, której—Jile że nie znał Lwowa 

j —  nie spodziewał sie pewnie znaleść w dzienni­
karzu, a przynaj nniej w tym kibrunku ro winię- 
tej. Ja  tbi postanowiłem kuć żelazo za gorąca i 
ciągnąłem dalej z werwą:

— Bo może sądzisz, ty afrykańska chole­
ro, że mi się podoba twoja córka ? T fu !... Djabeł 
splunąłby siedm razy, zanimby się z nią ożenił,.. 
Nie myślę zresztą chorować bez lekarza i apte­
ki,.. Alboż to ja  nie wiem, że toczy was tutaj 
wszystkich od urodzenia trąd rozpusty? Po owo­
cach na sobie poznali w as towarzysze moi 1.. 
Opowiadał mi jeden...

— Cicho będziesz, ty s z w a b i ę !  — zawo­
ła ł nagle Mgu-Mgu, który podczas mojej prelek­
cji zdołał się wreszcie opamiętać.

Słowom tym towurzysjyło łypnięcie białkami 
tak straszliwe, żem struchlał. Nie przeszkodziło 
mi to jednak zwrócić równocześnie uwagi na o- 
koliczność, że baccillus teutm icus już tu widocznie 
gospodarzył, bodaj sporadycznie, wnosząc z epi­
tetu. jaki mi się dostał w tonie, niekoniecznie 
um.arkowanym.

— Weźmiecie go w pięty 1 — zawyrokował 
Mgu, zwróciwszy całkiem już spokojne oblicze 
do siepaczy.

W ara, szlachcie jestem 1 — zawołałem 
na to. In  no.i.tne sereniss Imae lidpublicae veto!

— Dov rze już, dobrze — zaśmiał się król — 
będziesz miał s e r  n a  w e ty ! .. .

Zdawało ma się, że powiedział coś bardzo 
dowcipnego, parafrazując moją łacinę, chciał zaś 
widocznie pokryć w ten sposób brak wykształce­
nia w kierunku klasycznym. Czarna żandarmerja 
oczekiwtła tymczasem dalszych rozkazów.

— No, bierzcie go — zawołał Mgu — ży­
wo! Niech popamięta knlomzacię Airyki! Ha, 
jedni wolą siedzieć cicho w domu. drudzy brać 
w p i^ y  — co k t o  l u b i  !...

W jednem mgnieniu oka znalazłem się na 
ławie. Sam król ściągał n i  buty, z czego nie 
omieszkałem skorzystać i kopnąłem go w nos. 
Odwlokło to wprawdzie na chwilę egzekucję, ale 
nie uwolniło mnie od n ej. Mgu kazał mnie przy­
wiązać do ławki.

— Eim> — zwei — drei 1... — komendero­
wał przez zapuchnięty nos.

Gdzie on się tego nauczył? — myślę so­
bie, ale w tejże chwili spadły cztery kije na mo­
je boBe pięty, a ja... obudziłem się

IV.
Była godzina piąta. Oprzytomniawszy, zer­

wałem się na równe, ale potężnie ścierpnięte 
nogi. Okoliczność ta przywiodła mi na pamięć 
wszystkie szczegóły snu. Metodą retrospektywną 
doszedłem następnie do tego co się działo przed­
tem  na jawie — przypomniałem sobie całą moją 
rozpacz po skończonej pracy redakcyjnej, wre­
szcie i sam nieszczęsny artykuł. Dziki, fantasty­
czny sen zmordował mnie okropnie — byłem, 
jakby zbity. Widocznie żandarmerja senna zro­
biła swoje.

— To pierwsza kara za pierwszy grzech 
dziennikarsb i — pomyślałem — Czekajmy, co 
będzie dalej.

Poszedłem następnie do cukierni. Bojąc się 
ludziom spojrzeć w oczy, usiadłem w kącie przy 
niezajętym stoliku. Za chwilę jednak weszło trzech 
panów, zupełnie mi nieznanych, którzy bez cere- 
monji rozsiedli się obok mnie i rozpoczęli oży­
wioną gawędę. Oko moje dziennikarpkie dostrzegło 
na nich łatwo śladów eo dopiero strzepanego w 
hotelu pyłu wiejskiego, a rozmowa której n a ­
stępnie byłem świadkiem, ugruntowała tylko moje 
spostrzeżenie i domysł, że mam przed sobą szlach-
ciców-hreczkosiejów.

— Ozy tał sąsiad, co tam piszą o tej Afryce? 
— odezwał się jcdeD z przybyłych.

Zrobiło mi się gorąco.
— Nie — odparł zagadnięty — a co to ta ­

kiego ?
Jeżeli masz serce, czytelniku — o czytelnicz­

kach nie wątpię, że słuchając niniejszej opowieści, 
uroniły już niejedną łzę współczucia — jeżeli 
tedy masz serce, zdołasz sobie wyobrazić, jakie 
męki przechodziłem, słuchając szlacheckiego 
streszczenia mojego artykułu. Sprawozdanie, co 
prawda, było dosyć objektywne. ,

— I cóż na to sąsiad dobrodziej ? — spytał 
opowiadająey, streściwszy, jak umiał, mój elaborat.

Poty na mnie biły. Chciałem wyjść, ale 
8 złach ta zastawiła mnie stołkami tak, iż nie mo­
głem się ruszyć, dławiło mn.e zaś w gardle do

tego stopnia, że nie zdołałbym był wykrztusić 
jednego słowa prośby o zrobienie wolnego przej­
ścia, Było widocznie przeznaczonym, abym wypił 
do dna ten kielich — goryczy?... Gdzież tam! 
Spotkała mnie prawdziwa niespodzianka.

— Niezły projekt — rzekł jeden, któremu 
na imię było podobno Hilary.

— Ależ paradny, w spaniały! — zawołał 
siedzący obok pan Aureli.— Przy fych podatkach, 
puwudziach i kunkurencji amerykańskiej nie spo­
sób już wytrzymać dłużei i doprawdy, spieszyć 
się nam tylko, a uciekać ztąd co prędzej 1

— Jn takie tak myślę — potwierdził spra­
wozdawca — tylko czy się to uda? — dodał 
tonem lekkiego powątpiewania.

— Cóż znow u! — zaprotestowali dwaj 
pierwsi, wykazując jak na ałoni, całą łatwość 
wykonania planu. Dlaczegożby się nie miało 
udać? Siatkami do Kamerunu, a potem — panie, 
tego — i już 1... Poczekajmy jeszcze tylko na 
konwersję w Towarzystwie kredytowem, bo się 
może z tego okroi co na drogę... Reszta hipo­
teki i tok na weksle nie wystarczy !

Niebawem też pan Karol — tak go woła­
no — dał się przekonać.

— A co sąsiad prenumeruje ? — zagadnął 
pan Hilary.

— Ja? ... Ja., panie, (ego... prenumerowałem 
dawniej Refleksję...

A to musisz sąsiad zaabonować Kartaczóu>k§\ 
Gayby nie środek kwartału, tobym ją  także za­
prenumerował, tem ei bardziej, że cena ta sama. 
Ale mam już H ałas lwowski do św. Jana ...

— Ja-bo tam trzymam U tnąd  z probosz­
czem do spółki - -  rzekł trzeci. Ale jeśli pow ia­
dacie, panowie, że Kartaczówka lepsza — niech 
będzie Kartaczówka I Namówię księdza, a nie 
zechce — spróbuję sam.

Zeszła naBiępme szlachta na inny przedmiot, 
a ja siedziałem w niemem osłupienin długą jeszcze 
chwilę, uszom własnym wiary nie dając. W sta­
łem wreszcie i wyszedłem na Woły. Zdaleka spo­
strzegłem idącego naprzeciw znajomego staruszka, 
udałem jednak, że go nie widzę, chcąc przejść 
bez powitania.

— A to tak — rzeeze starowina •— to już 
jegomość nie poznajesz teraz dawnych znajo­
mych? Ładnie, a ładnie!...



2 DZIENNIK POLSKi

strony obiegają ta  pogłoski, ii  okupacja Bułgarji 
jest stanowczo postanowioną, a Kaulbars udaje 
się do Bukaresztu, aby się porozumieć co do 
przem arszu wojsk rosyjskich. Byłoby nierozważną 
rzeczą przyjmować tę wiadomość na serjo, skoro 
z drugiej strony zapowiaa&ją wkroczenie wojsk 
tureckich do Bułgarji. Czyi miałoby chodzić o 
wspólną akcję Turcji i Rosji? Chwilowa opinja 
w Petersburgu stoi z temi pogłoskam w rażącej 
sprzeczności.

** *
Reprezentanci mocarstw zagranicznych zo­

stali zawiadomieni przez rejencję, że Zgromadze­
nie narodowa rozpocznie swoje czynności w dn. 
27 bm.

*
* * r.Do Polit. Corr. donoszą z P e tersb u rg a : Ga­

binet rosyjski otrzymał od mocarstw zupełnie 
formalne zapewnianie, ze mocarstwa nietylko nie 
cprzyj&łyby powrotowi ks. A leksandra na tron 
bu łgarsk i, aJe ie  nawet ewentualny ponowny 
wybór ks. Aleksandra nie pozyskałby aprobaty 
mocarstw. Takie i Anglja miała udzielić to za­
pewnienie. + +*

Znany Amerykanin Mackey nazielił Rządowi 
bułgarskiemu pożyczki w kwocie 10 miljnnów 
franków bez żadnej gwarancji na słowo i bez
oznaczenia terminu oddania.*

* *Oprócz ks. Oldenburskiego wymieniają w P a­
ryżu dość częste, jako kandydata na tron buł­
garski ks. Ferdynanda Coburg-Gotha.

* *
Utrzymują, że konsnlowie niemiecki i fran­

cuski wyszlą na otwarcie Sobranja swych sekre­
tarzy do T irnew a, podczas gdy koiuulowie 
•ustrjacki, angielski i włoski osobiście tam się 
udadzą.

** *
Do Tagblattu  donoszą ze S iam bułu : Porta 

prseśle mocarstwom obszerny okolnik, w którym 
aajrotesuije przeciw wyborem we wsctodniej 
Bnmelji do wielkiego Sobrania, powołując się na 
to, ie  wybory te niezgodne są tak z traktatem; 
berlińskim, jak  i z konwencją z dnia 5. kwietnia 
1886 r. W ogolniku tym oświadczy Porta dalej, 
iż pańctwo zwierzchnieze nie m ois uznać wy­
borów w Rumelji za legalne i ważne.

** *
W petersburskich sferach wojskowych uwa­

żają okupaeję Bułgarji za niebezpieczne ryzyko. 
Dzienniki przewidują tylko czynną interwencję 
Turcji.

Podług Oruidunina  stwierdził Eaulhars, ie  
cały lud bułgarski z małemi wyjątkami formalnie 
pała nienawiścią przeciw Rosji.

Notor ii  dowiadują się podobno ze źródła 
wiarogodnego. ze między Bułgarami wzrasta ruch 
przyjazny dla Rusji.

Nowoje W remia  utrzymuje, ie  jest tylko je ­
dna droga do wyjścia. Porta, jako zwierzcnnicz- 
ka Rułgurji, musi przyłączyć się do oświadcze­
niu Rosji, uznającego członków rejencji za uzur­
patorów. W skutek tego rokowania mocarstw z 
rejencją staną się niem oiebne. Do tego nie po­
trzeba wcale okupacji Bułgarji ze strouy Turcji. 
Jeśli P o rt i będzie się wanać, wówczas zbliży się 
godzina interwencji rosyjskiej.

N . W . la g lla t ł  donosi z Sofji, że Rząd bul ■ 
garnki postanowił wysłać zaufaną osobę do t nł- 
t-uia, ctlom porozumienia się co do osoby przy- 
jzłego księcia. Misja ta będzie powierzona byłemu 
ministrowi G r e k o w o w i  albo D i m i t r i e w o w i .

* *
Pism a rosyjskie występują teraz z projektem 

okupacji Bułgarji przez Turcję. Widząc bowiem, 
że interwencja rosyjska do groźnych mogłaby do­
prowadzić zuwikłań, wysuwają teraz na pierwszy 
plan Turcję i chcą ją  użyć za narzędzie do speł­
nienia swych zamiarów. W sfrrach politycznych 
nie biorą jednak tego projektu zbyt serio.

K K O N IK A .
Ltoćtc dnia 20. października.

Wiadomości OSODlste. Hr. Henryk S k a r b e k ,  
kurator fundacji śp. hr. Skarbka, wyjechał na 
kilka dni do Krakowa i Warszawy. — Ks. biskup 
D u n a j e w s k i  przedwczoraj wieczorem odjechał

— Przepraszam  najmocniej I... — odezwałem 
się zmięszany.

—  No, no 1 Ja  to ju i oddawna spostrzegłem 
że jesteś zakochany..

—  Ja? ...
—  Przyznaj się!...
— Ależ, jak Boga kocham, n iet
— No to się zakochasz ! — zakonkludował 

staruszek.—-A co tam a was w redakcji słychać ?
— E t, co 1 — odburknąłem zły — ogórki i 

woda! P sy  bić przyjdzie dziennikarzom, albo 
aw aatury wyprawiać na ulicy, aby było o czem 
pisać.

—  Go się ty nie na wygadujesz! Mało to 
się tzee s ; dzieje na Swiecie t A o t !... Koloniza­
cja Afryki...

—  Przepraszam pana dobrodzieja— rzekłem 
szybko, niekontent z obrotu rozmowy — ale mi 
się nad. wyczaj spieszy...

— O, o, co znowu 1 Ona przecież poczeka...
— Jaka ona 7...
— Nio udawaj, n ie! Aibp ja  tam  wiem 

zresztą, która z rzędu?.,.
— t e  też to panu dobrodziejowi wiecznie 

romanse w głow ie! — odezwałem się zgorszony.— 
Mnie tam  takie rzeczy już dawno wyszumiały ?...

— Fiu, fiu, eo mi za s ta ty sta ! To ty pewnie 
pisałeś artykuł o Afryce?...

—  Ja , czy nie ja  — zawołałem rozwściekło­
by — artykuł j«st głupi, a autor jego kompletny 
warjat L .

Burowina zastanowił się. 
*? To już widocznie — rzecze po chwili — 

,  •y pisałei, kiedy tak mówisz. Jacy wy za­
zdrośni I—  d o łu . 

ty ło b y  o co l... — mruknąłem. 
Jrowiadun ci — eiągnął dalej staruszek 

*W0Hta la t piętnaście czytam Kartac$ówk§ od 
i  OJ deski, al» tak znakomitego artykułu 
jeszozo tam  nie było. Co za pyszny projekt! 
Godziłoby się, żeby który z posłów poruszył tę 
oprawę w Sejmie..'

— Co!... co!...
— No, to w Radzie pańctwa! ..
— Panie dobrodzieju — prawiłem mu -  jak

Boga kocham, muszę odejść!... , .  ,
—  A to mu p iln o ' — wykrzyknął staru­

szek. — No, idź, idź, tylko nie zasiaduj się zbyt 
długo 1 — wołał jeszcze za mną — pamiętaj, źe 
i u  starość będziesz musiał pokutować!...

(Dokończenie nastąpi).

z Krakowa do Wiednia. — Radca ministerjalny 
K r i s c h e k ,  referent dla spraw szkół średnich, 
ze względu na stan zdrowia, ustępuje z Minister 
stwa oświaty.

Kalendarz. C z w a r t e k  (21.): Urszuli P. M — 
Daromiły. Wochód słońca o godz. 6. min. 33, 
zachód o godz. 5. min. 53.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W październiku
wolno polować: na zające, borsuki, kozły i jelenie, 
Błonki, przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszec, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Na pomnik dla ś. p. lana Lama nadesłała do 
naszej Administracji c. k. Straż skarbowa w Tłu- 
stem 2- złr. — razem z poprzedniemi 245 złr. 
40 cnt.

Dla pogorzelców Kałusza złożył w naszej 
Administracji dr. K. Maramorosz 10 złr.

Dla pogorzelców Słobody Niebyłowskiej złu
żył w naszej Administracji p. Mikołaj Kawski 
1 złr.

Dar Cesarz nazielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Poczapióce, w powiecie tarnopolskim, 
na wewnętrzne urządzenie cerkwi, zapomogę w 
kwocie 50 złr.

Los podania do monarchy. Pewien izraelita, 
dzierżawca myt kiajuwych w Stawczanach i Lu­
bieniu, wręczył był cesarzowi podczas pobytu w 
Galicji prośbę, aby monarcha WBtawił Bie (!) *a 
nim ao Wydziam krajowego o przychylne zała­
twienie jego podania, wniesionego o opust z czyn- 
■zn dzierżawnego. Nadto domagał sie ów dzier­
żawca pewnego wynagrodzenia za to, iż podczat 
manewrów mnsiat trzymać otworem rogatkę dla 
wojska, a przy tej sposobności i inni nieupra- 
wnieni przejeżdżali rogatkę bez opłaty myta. Prośba 
ta została ■ kancelarji cesarskiej przydzieloną 
Ministerstwu spraw wewnętrznych do załatwienia. 
Tam zrobiono przedewszystkiem „B efund* z po­
woda nieostomplowania prośbj (chociaż podania te 
nie podlegają opłacie stemplowej), a następnie oae- 
Biano prośbę do galic. Namiestnictwa, a władza 
ta  odstąpiła prosbe wspomnianą Wydziałowi k ra­
jowemu, który niezawodnie załatwi ją  odmownie.

Egzamina prawno-nlsioryczne na tntejLzym 
Uniwersytecie skończyły sie wczoraj wieczorem. 
Na 107 zgłoszonych około 40 odstąpiło, a 10 zo­
stało reprobowanych.

Petycja listonoszbw. Kraińscy listonosze wnie­
śli d. 28. z. m. do Izby posłów petycje, w której 
proszą o ostateczne uregulowanie ich płacy. Od 
la t trzynasta petycjonnją o to bezskutecznie. Do­
tychczas istnieje chwiejne i niepewne prowizo­
rium, zawLłe od etatu i okoliczności, które każdej 
chwili może być cofniętem. Ale to tymczasowe po­
lepszenia oytu Bynajmniej nia odpowiada dzisiej­
szym stosunkom służbowym, i nie daje żadnego za­
pewnienia na przyszłość. Listonosze domagają się 
więc nie czasowego polepszenia bytn, ale pragną 
zapewnić sobie i swojej rodzinie przyszłość — co 
się da osiągnąć jedynie przez stanowcze uregulo­
wanie ich płacy Według żądania petycji, maj’ą 
być listonosze podzieleni na dwie klasy: pierwsza 
z płacą roczną 600 złr , drnga 500 złr. Prócz te­
go mają pobierać 25 °/0 dodatek akty walny i kwin- 
kwenia 50°/#. Czas by był zaprawdę, aby słuszne 
żądanie tym razem zostało uwzględnione.

Mianowania. Zastępca prokuratora państwa 
w Tarnopolu, Konstanty Wieczerzyk, został mia­
nowany prokuratorem państwa.

Sekundarjussem szp ita la  św. Łazarza, miano 
wsł Wydział krajowy dra Stanisława Grzyb- 
czyka.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała na­
uczyciela tymczasowego szkoły etatowej w Ko- 
marnie Piotra Budzińskiego, rzeczywistym nauczy­
cielem zkoiy etatowej w Komarnie, a tymczaso­
wego nauczyciela szkoły etatowej w Chłopach, 
Bazylego Seniuwa, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Chłopach.

Dostawa dla wojska. Ostatni numer Ty­
godnika Rolniczego zawiera szczegółowe obwie­
szczenie o dostawrch dla wojska w Jarosławia, 
Krakowie i Przemyśla. Obwieszczenie du tyczy 
dostawy cnleba i owsa Interesowani powinni się 
dokładnie zapoznać a tem obwieszczeniem, by po­
czynić należyte kroki celem otrzymania dostawy, 
tak, by ona przejść mogłam w ręce bezpośrednich 
producentów, na czem i wojsku i kraj zyBkać tylko 
może.

Przeniesieni: notarjusz dr Ant. Z a j ą c  z 
ZaBtawny do Seretu, a notarjusz Karol Ma c i e -  
l i ń s k i  z Stanestle do Zastawny.

Przywilej. Ministerstwo handlu przedłużyło n- 
dzlelony Janowi Wycheize reskryptem z 9. llpca 
1882 wyłączny przywilej na u lepu  « ą  sztyftową 
młocarnię na rok piąty.

Fundacja dla wdów i sierót po urzędnikach 
skarbowych. P. Adolf br. Jorkasch-Koeh, wjrLo- 
nywując przysługujące mu prawo rozdawnictwa 
zapomóg z fundacji swego imienia dla wdów 1 sio- 
rót po urzędnikach skarbowych, udzielił w roki. b. 
wsparcia Alojzji Fabrycowej, wdowie po kanceli­
ście ok. FroKuratorji skarbu we Lwowie; Marj! 
Klobncznikowej, wdowie po asystencie podatko­
wym, również we Lwowie; Ju lji Rlschkowej, wdo­
wie po oficjale rachunkowym w Nowym Sączu; 
Rozalji Ulehla, wdowie po asystencie podatkowym 
w Krościenku; Marji Amirowiczowej, wdowie po 
kontrolorze podatkowym w Stanisławowie, każde, 
w kwocie po 10 z łr .; W iktorji Lndwigowej zaś, 
wdowio po adjnnkcie podatkowym we Lwowie, w 
kwocie 25 zlr. 87 ct.

Zjazd Sokołów. Komitet „ Sokoła“ praskiego 
rozesłał odezwę, zapraszającą na „Zjazd wszech 
Sokołów w Złotej Pradze, w czerwca 1887“ z po­
woda przypadającego w tym czasie dwadziestopię- 
ciolecia istnienia Sokoła praskiego. „Pomysł zjaz­
du wszech Sokołów — są słowa odezwy — przy­
jęty z ogólnym zapałem przez Sokołów czeskich, 
powitali również gorąco Sokoły chorwaccy i tło- 
weńscy, a nawet amerykańscy bracia nasi (tj. cze­
scy) czynią już rozległe przygotowania do uroczy­
stej wyprawy za Ocean na ten zjazd pamiąt­
kowy.-

Nowo zorganizowany chór mężni przy Towa­
rzystwie mnzycznem o konstytuował się przedwczo­
raj wieczorem, wybierając przewodniczącym pana 
Władysława Kulczyckiego, zastępcą dyrygenta p 
Antoniego Koronowicza, zaś do zarządu pp. File- 
wicza, Luxa, Sołtyna, StanuchowskiegO i Tymo- 
ftewicza.

Pożar w Krzywczycach. Wczoraj popołudnia 
o gadzinie 21/, wszczął się tam ogień dość gwał­
tów iy, zLutlkliui którego zgorzały trzy bndynki 
włościańskie. 'Wysłana na miejsce pożarn nasza 
Btraz ogni-wa miejska, mając do pomocy straż 
ogniową pana Adolfa Bacsewsklego, zdołała prą­
dem dwóch sikawek zlokalizować ogień w przecią­
ga 4 godzin, nawet sufity budynków ocalono, z  u- 
bolewaniem i zdziwieniom konstatujemy, że leżąca 
pod bokiem miastu gmina Krzywozyce nie posiada 
żadnych rekwizytów pożarnych. To też tylko e- 
nergicznej pomocy lwowskiej straży ogniowej za­

wdzięczać należy, że taż przytykające budynki i 
folwarki, pomimo silnego wiatru, ocalały. O ile 
na razie było można zbadać, ogień powstał przez 
nieostrożność dzieci.

Pamiątkowy męski pierścień złoty, z plecion­
ką ciemnych włoBów, a dokuła małemi tarkasiza- 
mi ozdobiony, z napisem wewnątrz : „Pamięć szczę­
ścia i niedoli, dcia 24. Btycznia 1830“, złożono 
przed kilkn dniami, jako znaleziony, w policji, 
gdzie właściciel może go odebrać.

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji z 20. paź­
dziernika. Zgubiono portrecik owalny mały, malo­
wany na ceracie, przedstawiający popiersie star­
szego mężczyzny, na placn Marjackim, złotą brożę 
owalną, masywną, z trzema zielonkowatemi kamy­
kami, z wkiorkiem formy serca, z turkusem osa­
dzonym wartości do 40 złr., zastawniczą kartkę 
Banka kredytowego do 1. 14279 na srebrny Kryty 
zegarek za 2 złr. zastawiony. — Zakwestjonowano 
nowy złoty zegarek męski, ankier na 15 rabinów, 
remontoir, fabryki Pateka w Genewie, znaczony 
liczbą fabryczną 124289, ze złotemi wskazówkami, 
ze Brebrnym na wierzennej kopercie osadzonym 
monogramem „8. M."

Kraków 18. paźaziernika. (Tanie domy za 
W isłą, Buch budowlany. — Kredyt budowlany. 
— Zm iany w jer.eruhcji. — B ank galicyjski dla 
handlu i przem ysłu). W Krakowie utworzyło się 
towarzystwo, mające na celn budowę tanich dom- 
ków z ogródkami na Ludwinowie w Zakrzówku, 
tj. na prawym brzegu "Wisły. Ukonstytuowanie 
towarzystwa tego spowodowanem zostało szalonemi 
cenami małych pomieszkań, szczególnie dla urzę­
dników, którym aodatek aktywalny zaledwie wy­
starcza na opłacenie czynszn przez pół rokn. 
Towarzystwo takie przyniesie niezawodnie wielkie 
korzyści w pierwszej llnji właścicielom grnntn za 
Wisłą, a w drugiej linji samymże stowarzyszonym, 
w każdym jednak razie sprawi gminie miasta 
Kranowa znaczny ubytek w podatkn konsnmcyj- 
nym i dodatkach miejLkich, albowiem ci mieszkańcy 
za Wisłą korzystać będą ze wszystkich instytncyj 
miejskich w Krakowie, nie biorąc żaanego udziału 
w ciężarach.

Mimo pory. jesiennej rnch budowlany jest 
ożywiony jaKDy wśród lata do tego stopnia, iż 
nawet rozpoczynają budowę całkiem nowych do­
mów. Chęć budowania tanich mniejszych pomie- 
szkań, rentnjących się jnż teraz bardzo dobrze, 
wzmoże się jeszcze, gdy przyjdzie do skntku 
nstawa wniesiona obecnie do Rady państwa o 
uwolnienie zupełne od podatków i dodatków po- 
mieszkań przeznaczonych dla klasy rzemieślniczej. 
Ważną rolę w podniesienia chęci do budowania 
odgrywa i Bank krajowy we Lwowie, który naj­
mniej robi trudności w udzielania pożyczek, tak, 
że w 4 tygodniach od dnia podania pożyczka jnż 
jest w rękach pożyczającego pod naj przystępniej- 
szemi dotychczas warunkami. Żałować tylko na­
leży, iż Dyrekcja tego tak nżytecsnego zakłada 
kredytowego, nie ma w Krakowie osobnej repre­
zentacji dla pożyczek na hipoteki miejskie.

Komendant dwunastej dywizji, jenerał CveitB 
został dziś przeniesionym w stały stan spoczynku. 
Z powoda swego pełnego takta zachowania się 
zyBkal on jak  najlepszą repntację.

Bank galicyjski dla hanlln i przemysłu w 
Kranówie otrzymawszy baidzo znaczne kapitały, 
zostanie zreorganizowanym in  capite et membris. 
Intere8& niezdrowe zostaną zlikwidowane, straty 
poniesione na cukrowniach, wynoszące bardzo zna­
czne samy, wyrównane, gotówka pobrana na asy- 
gnaty i Książe, ski z innych instytncyj zwróconą. 
W ogóle interes cały zostanie skonsolidowanym i 
dokładniejszej kontroli poddanym, także mają 
nBtać niepotrzebne wyjażdżki itp. Sprawa ta  
w szczegółach pokrytą jest jeszcze grubą taje­
mnicą.

Kraków 19, października, Uroczyste poświę­
cenie domu Bady powiatowej krakowskiej odbyło 
się w dnin dzisiejszym o g. 10 z rana.

Marszałek p. Alfred Mllieskl zagaił akt uro­
czysty piękną przemową, w której zaznaczył do­
niosłe znaczenie narodowych tradycyj, a chcąc, 
abyśmy czynnie umieli szanować tradycyjne obrzę­
dy, poprosił ks. proboszcza Siemińskiego z Mogiły, 
aby zechciał nowonabyty dom Bady powiatowej 
poświęcić. Ks. Siemiński dopełnił religijnego 
obrzędu, obchodząc kolejno tak biara Bady, jak 
KaBy oszczędności, w tymże domu sie mieszczącej. 
Po skończonym akcie poświęcenia powrócili wszy­
scy du sali posiedzeń, gdzie kB. Siemiński przemó­
wił do zobr.iych.

W jednym z bocznych pokoi przygotowanem 
było śnis danie, przy którem marszałek p. Mil leski 
wniósł toait na cześć ks. Siemińskiego, a p. 
Kirchmajer na zdrowie marszałka, zaznaczając jego 
niemałe zasługi i gorliwą prac? około dobra po­
wiatu.

Następnie odbyło się posiedzenie Bady powia­
towej. Po odczytania sprawozdania z czynności 
"Wydziału i  ostatniego posiedzenia Bady i odczy- 
tanin protokołu z ostatniego posiedzenia tejże, 
przedłożył rAdui Kirchmajer imieniem Wydziału 
sprawozdanie z sprzedaży dawnego domn Bady 
przy nl. Gołębiej i kupna nowego domn przy al 
św. Marka.

Żywą dyskusje wywołał następny nnmer pn- 
rządkn dziennego, a mianowicie wniosek W ydziału: 
Rada powiatowa uchwala wnieść do Sejmu petycję, 
celem uch w luaia ustawy, aby wszystkie gminy 
administracyjne i obszary dworskie w kraju po- 
Biadały odpowiednią ilość sikawek cylindrowych 
ssąco-tł mnących d > gaszenia pożarów. Wnioskn 
Wydziala bronił w kilkakrotnych j rzemówieniaoh 
radca Kirchmajer, nikt też w calem żebranin nie 
zapoznawał bynajmniej doniosłości samej sprawy, 
ale kilkn muwców, mianowicie p p .: Homolacs, 
Paszkowski, SkLliński dążyło co oznaczenia mini­
mum kwoty bezpośrednich podatków, która miałaby 
służyć za normę decyla :ącą o nśtanowienin przy­
musu sprawieniu sikawki. — Wydział ma uwagę 
tę w odnośnej petycji uwzględnić, ma ją  jednakże 
tak wyilać, aby Sejm jeszcze na tegorocznej sesji 
sprawą tą  zająć się mógł. Nie wątpimy, że i 
inne Rady powiatowe, uwzględniając grozę i rui­
nę, jakie w kraju powodują te coroczne ogromne 
pożary, zechcą Bprawą tą  się zająć i podobne pe­
tycje Sejmowi przedłożą.

W Uściu Zielonem rozwiązało Starostwo czy­
telnię, przeciwko czemn wnieśli członkowie czy­
telni reknrs do Namiestnictwa. Wiadomość tę po- 
daie Diło, utrzymując, że powód rozwiązania nie 
jest wiaaomy.

DO Suchy przybyła w sobotę właścicielka dóbr 
hr. Aleksandrowa Branicka. Na przybycie jej lu­
dność miejscowa, wdzięczna za doświadczone licz­
ne dobro lziejstwa, urządziła wielką owację z ko­
rowodem z pochodniami, wystrzałami z moździe- 
ży i t. p.

Wiedeń ] 9. października. Polepszenie w sta­
nie zdrowia dyrektora kancelaryjnego Izby depu­
towanych, radcy rządowego Kupki, trwa atale.

Nowa Barbara Ubryk. W Belodar, w K rea­
cji, odkryto, jak  donoszą do Pest. Lloyda  z Za­
grzebia, niedawno temu przerażająco nieludzką 
zbrodnię. Mianowicie w domu oficera rachunko­
wego Lichtenberga żyła od długich lat 85-letnia 
wdowa po kap. Piastowskim, która pobierała mie­
sięczną penBję 26 złr. 25 ct. Taż obok mieBzhał 
także pensjonowany oficjał Predafacz. Jak  dlugc 
żył Lichtenberg, staruszce powodzko się nie źle, 
lecz wkrótce po śmierci jego, Predapacz wraz z 
wdową po nim, zamknęli Piastowskę do maleńkiej 
ciemnej komórki, gdzie na słomą pokrytym tapcza­
nie, w łachmanach i głodzona, przepędziła okropne 
półtora roku. Przypadkiem doniesiono o tej zbro­
dni do miejskiego tizykatu, którego naczelnik dr. 
Boblek pospieszył natychmiast na wskazane miej­
sce i naocznie przekonał się o strasznem barba­
rzyństwie. Mianowicie komisja zastała staruszkę, 
jak  skielet wychudzoną, na wstrętnem posłania, z 
którego przez cały czas nie złaziła wcale. Okro­
pny odor zapełniał to więzienie. Ujrzawszy kilkn 
obcych ludzi, zawołała biedna kobieta: „A!
Bogu Najw. dzięki.... Panowie przyszli zapewne, 
aby mnie wyratować“ ! W tej chwili jodnak 
usłyszała głos wdowy Lichcenoergowrj, domagają­
cej się, aby ją  do komórki wpuszczono. Wtedy 
zadrżaia na całem ciele i zaczęła upewniać, źe 
jej się nic złego nie działo, przeciwnie Indzie ci 
są jej dobrodziejami, dając jej utrzymanie, gdyż 
z powoau podesziago jej wieku pensja poprzednia 
została jej odjętą. Taką bajkę wymyślili nielito- 
ściwi zbrodniarze, którzy naw6£ czynnie zniewa­
żali staruszKę niejednokrotnie. Przewieziona nie­
zwłocznie do szpitala, zeznała, że tylko z bojaźni 
przed Lichtenbergową mówiła o dobrym bycie 
swoim i tejże wrzezomych dobrodziejstwach. 
Bzecz prosta, źe wypadek ten zakomunikowano 
Prokuratorji, która barbarzyńską tę spółkę nie­
wątpliwie do odpowiedzialności sądowej pociągnie
as&M

Wiadomości literacki© i artystyczno,
(S. P.) Z teatru W poniedziałek powtórzone 

„Trzpiota“ z p. Zimajer w roli tytułowej. Mimo 
wybornej gry artystki, wspieranej dzielnie przez 
pp. Frenkla, Walewskiego i Wojdałowicza, przed­
stawienie poniedziałkowe wlokło Bię w bardzo po- 
wolnem tempie, zdradzając co chwila brak konie­
cznej repetycji. Już przy sposobności pierwszego 
przedstawienia tej farBy zapowiedzieliśmy obszer­
niejszą wzmiankę o występach dotychczasowych 
pani Rajmund i panny Iżyckiej, które to panie 
przedstawiają w „Trzplocie“ role Olimpji i K ata 
rzyny. Do tej pory pomijaliśmy mniej więcej nie­
szczęśliwe występy sceniczne pań Rajmond i Iży­
ckiej statecznem milczeniem, sądząc, że mamy do 
czynienia z dyletantkami; obecnie coraz to częst- 
Bze występy obu tych pań każą nam mniemać, 
że panie Rajmond i Iżycka zamierzają się sta- 
nuWuzo poświęcić scenicznemu zawodowi. Ta oko­
liczność zniewala nas do zabrania głosa w tej 
sprawie. Zaczniemy od pani Rajmond; pani Raj­
mond bawi przy tutejszej scenie rok juz blizko i 
dzięki bezrządowi, jaki pauaje od dłaższegu czasu 
w naszym teatrze, grała dotychczas role zupełnie 
dla Bicbie niewłaściwe. Tani Rajmond ma głos
dźwięczny, dykcję poprawną, przyzwoitą postawę 
i fizjonomję.., w wysokim stopniu niesceniciną. Dla 
czego więc tak dawniejsza kierowniczka sceny 
lwowskiej, jak i obecny jej kierownik pozwalają 
grac pani Jttajmand ro le : pięknej pan ’ Trabut
(„Małomiesżczanie“), uroczej Zuzanny („Ćwiartka 
papieru"), zalotnej Diany („Geurgette"), wreszcie
gryzetki Olimpji („Trzpiot-), której pięknością za­
chwycają się wszyscy mężczyźni — tego pujnć 
ani wytłumaczyć żadną miarą nie jesteśmy w sra­
nie. Zadaniem niniejszej wzmianki nie jest — o 
czem zda się nie wątpią nasi czytelnicy — chęć 
dokuczenia kumnkolwiek; nie możemy wszakże
powstrzymać się od zrobienia uwagi, że ożywiona 
najlepszemi chęciami gra pani Rajmond bndzi w
publiczności wrażenie wprost karykaturalne, wstrę­
tne. Do ról w tym rodzajn, jakie w ostatnich 
czacach grywa pani Rajmoid, Dyrekcja musi bez­
względnie zaangażować odpowiednią artystkę, któ­
rej braK daje się boleśnie ncznwać od chwili u- 
siąpienia z naszej sceny pani Sułkowskiej. Co się 
zaś tyczy pani Rajmond, jeśli jnż koniecznie pra­
gnie poświęcić się zawodowi scenicznemu, to ra­
dzimy jej spróbować swoich sił w zakresie ról 
charakterystycznych, najbardziej jeszcze odpuwie- 
duich dla jej indywidualności.

O pannie Iżyckiej nie wiele mamy do powie­
dzenia. Panna Iżycka zdaje się mieć wszelkie da­
ne, by zostać kiedyś pożyteczną artystką -  - dziś 
atoli brak jej jeszcze dykcji i — co ważniejsza 
— temperamentu scenicznego. Pierwszą wyrobić 
można pracą, temperament trzeba mieć dany z 
natary. O przyszłości przeto artystycznej panny 
Iżyckiej tru ino dziś jeszcze stanowczo wyrokować.

Wczoraj odbył się benefis i występ pożegnalny 
pani Adolfiny Zimajer. Benefisantka, przyjęta na 
wstępie hncznemi oklaskami, odegrała ze zwykłą 
werwą akt pierwszy „Maskoty", rólkę Leona w 
„Grzeszkach babuni", tudzież monodram Bartelsa 
„Opowiadanie cioci Salusi" i Pawłowę w „Kawa­
lerze marcowym^. Po „Maskocie wręczono pani 
Zimajer wspaniały bnkiet, a poprzednio kosz z 
kwiatów. Publiczność nie zip~.tn.lla teatru tak li­
cznie, jakby na to zasługiwał talent artystki, która 
dziś po raz ostatni wystąpi jeBzcze w koncercie 
na dochód rodziny po śp. Lamie.

Repertuar teatralny. Dziś we Środę: „Piękna 
żonka," komedja w 4 aktach M. Bałuckiego.

Koncert na dochód rodziny ś. p. Jana Lama
odbędzie się dziś w sali Kasyna miejskiego.

Teatr ruski we Lwowie. Jak  to onegdaj 
donosiliśmy, d. 1. listopada ma zjechać do naszego 
miasta teatr rnski pod dyrekcją pp. Biberowicza i 
Hryniewieckiego. Przedstawienia miały się odby­
wać w sali „Domn Narodnego". Tymczasem Za­
rząd odmówił dyrektorom sali wbrew wyiaźnej 
uchwale Walnego Zgromadzenia, które opiewa, że 
a i ' do czasu powstania we Lwowie stałego teatru 
ruskiego sala „Domu Nurodnego* ma być każdego 
ozaBu teatrowi odstąpioną. To też nie możemy 
pojąć, co wpłynęło na odmowną odpowiedź. Spo­
dziewamy się. źe deeyzja ta  nie jest jeszcze sta­
nowczą i będzie zmienioną. Wszak trnpa pp. Bi­
berowicza i Hryniewieckiego, należy do najlep­
szych w Galicji i zasługuje na ogólne poparcie.

Przedstawienie amatorskie, drugie z rzędu, 
odbyto się w niedzielę, 17. b. m. w „Sokole". U- 
dzial publiczności był nieco mniejszy jak na pierw- 
szem przedstawienia, a to z powodu atrakcji, ja ­
ką dla publiczności stanowiła grana w teatrze hr. 
Skarbka sztuka „Kościuszko pod Racławicami". 
Skutkiem niedyspozycji panny Teb... odegrano za­
miast „Płaczących żon" wesołą komedyjkę „Dzie­
ciaki". Z werwą i humorem odegrali amatorowie 
„Dwóch nieśmiałych" i „Wybór burmistrza". W 
przedstawienia brali udział: .Sokoły" Janikowski, 
Pizl, Małecki i Podwyszyńskł, i panie Koss...

Św it,,., które za wyborno wykonanie ról zbierały 
huczne oklaski.

Przedstawienie skończyło sie o */47 wieczór, 
j  Serję nowych tańców tegorocznych rozpociął 

p. W . M a d m o w i c z ,  znany i ulubiony nasz kompo­
zytor muzyki tanecznej, — wydaniem melodyjnych 
„Kadrylów Ukraińskich" (op. 44).

*A Short Sketch o f Polish History* by K a • 
sim ir Litw in. London 1886. (Dedykowane córce 
Albjonu p. Nita Redmayne na pamiątkę jej odwi- 
dzin kraju bohaterów i męczenników w 1885 r.) 
Pod powyższym tytułem wydało angielskie Towa­
rzystwo nauk, umiejętności i sztuk pięknych W 
Londynie krótki rys historji narodu naszego, uło­
żony przez członka tegoż Towarzystwa, a naszą 
rodaczkę pannę Wandę Rogala J . . . . , kryjącą si« 
pod pseudonimem powyższym. Celem tej pracy jest 
zaznajomienie jak najszerszej publiczności w An- 
glji z historją P o lsk i; to też mimo bardzo sta­
rannego wydawnictwa, książka ta  kosztuje tyłku 
6 penc. (okołu 30 ~t.) Całość poprzedzoną jest 
bardzo pięknie napisaną przedmową. „Zaprawdę 
— powiada autorka — można nazwać Polskę ojJ 
czy sną bonaterów i męczenników ; bohaterów "  
gdyż Polacy dokazywali cudów waleczności dl» 
odzyskania swych swobód ; męczenników — gdy* 
cierpieli za prawą a świętą sprawę swej wiary * 
ojczyzny. Dziś mówią: Polska nie żyje! Jej osta­
tnie wysilenia pogrzebane w śniegach Syberji, o- 
statni okrzyk wolności zagłnszyły ponure dźwięk! 
kajdan itd., a Eutopa dawno o niej zapomniał*- 
Poiska! gdzioż jest Polska, na mapach jej ni® 
masz! — powiadają. O n ie ' Polska nie umarł*> 
spi tylko i żyje wielka jak dawniej, w sercach 
swych synów i córek. Niech chciwa Germanj* 
zmienia nazwiska polskich miast na niemiecki®' 
niech wypędza Polaków z tej ziemi, którą oid 
setki la t uprawiali - - to przecież nie zagłuszy * 
nas wiary, źe Polska zakwitnie znow silna i pbłu* 
chwały, jak za czasów Zygmuntów, Władysławie 
i Sobieskich. Jej to minioną wielkość pragnę skr®' 
ślić w tym krótkim rysie, poświęcając tyiko klik* 
słów jej usiłowaniom porozbiorowym. Czytelnik^* 
zaś proszę o pobłażliwość, jeśli nie wszyBtko zd* 
się wyczerpującem; pisane było bowiem przed®' 
wszystkiem dla pizyjaciółki, by ją  obeznać z dzi®' 
jami narodn, którego pomniki niedawno temu p®' 
dziwiała." J)Ti J),
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Ruch Stowarzyszeń.
Nadzwyczajne Waine Zgromadzenie członki^

Towarzystva prawniczego (zapowiedziane piertf®' 
tnie na d. 3. października b. r.) odbędzie eię *® 
czwartek d. 21. października 1886 r. o g o d z ić  
7. wieczorem w lokaln własnym (nl. Karola L*^' 
wika 1. 3. U . p.). Na porządku dziennym: 1. 0& 
czytanie protokołu ostatniego Walnego ZgioB1*’ 
dzeuia. 2. Wybór przewodniczącego. 3. Sp/awA iK  
bileuszu dr. Józefa br. S c h e n k a .  4. Wni®8* 
Wydziału w sprawie czytelni i biblioteki. 5. W®*°" 
ski członków.

V. Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia *Uf®' 
minm chrześcjańskich knpców i przemysłowo^ 
we Lwowie odbędzie się w niedzielę (24. paźd*i®rj 
nika b. r.) o godzinie 3. popołudnia w lw®^8 
sali Ratuszowej. .

Zarząd „Gremium chrześcjańskich kupcówj 
przemysłowców* zawiadamiając o tem człoakć" 
swoich, robi uwagę, że sprawy, które na tem Zgt°^ 
madzenin będą poruszone, są wielkiej doniosłoś®*' 
i z tego powodu jest pożądany jak  najlicini 1 
udział csłonkftw, tembardsiej, że obecnie TÓWarZj* | 
stwo to, w myśl uchwały zeszłorocznego Zja*1*0' 
przekształci się na instytucje o szerszym zakresi® 
działania, i przyjąć ma odpowiednie zmiany ®tA* 
tutu, oraz nazwę „Galicyjtkie Towarsysiwo kuk' 
ców i przemysłowców". Porząduk dsiebny: L 
gajenie : p. Piotr Mlączyńtki. 2. Odczytani® Pr0'  
tokola i sprawozdania z czynności Zarządu: P0” 
Jan  Ihnatowicz. 3. Sprawozdanie komisji kontro* 
lującej: pan Spożarski, 4. Wnioski z a rząd u : 
zmiana Btatntn: pan Jakób Lewicki; bj urząd*6" 
nie specjaln j wystawy wyrobów skórzanych: PA* 
Jan  Ihnatowicz; c) sprawa przyszłej krajowej 
stawy rolniczo-przemysłowej. 5. Wnioski c z ło n k i'
6. Wybór nowego zarządu (z 25 członków). 7. 
bór komisji kontrolującej (z 3 członków).

Z izby sądoyrej,
Złoczów 20. październik*'

(Praktyka adwokacka na prowincji).
[Telegr. naszego Bpe«jalnego sprawozdawcy]. . 

(wi.) Czytelnicy nasi pamiętają napewne jesz®* 
ciekawą rozprawę o obrazę honoru, która odbp 
•ię dnia 5. llpca ór. w tnt. Sądzie powiatotf/^ 
miejsko-delegowanym. Oskarżone były kobiety, ź® j 
adwokatów w Brieżanaoh: pp. Marja Madeysk* 
Józefa Goitliebowa, a to w sprawie karnej P**, 
■ydenta i członków ck. brzeżańskiego Sądn ub*8® 
dowego, tudzież adwokata w Brzeżan&ch dr. 
nisława Schhtzla przeciw tymże o obrazę ho»" p 

Po przeprowadzonej rozprawie, której pr**.t 
bieg podaliśmy wiernie w streszczeniu, ogl®* 
wtedy sędzia wyrokujący, p. Z a ń k o  wyrok, b 
rym panie Marja M a d e y s k a  i Józefa G o ttl* * ' 
b o w a zostały uwolnione od OBkarżnnia o 
ck. Sądu obwodowego w Brzeżanaoh, a u®*-*" J 
winnemi przekroczenia obrazy czci prezyd®*T 
tego bądu, nadto pani Marja Madeyska taKżo F"’ 
kroczenia obrazy honoru dr. Stanisława Suh#e* 
i pierwsza z nich zaBądzoną została na k a r l j^  
dnomiesięcznego aresztu, zamienionego na 
300 złr., druga na karę trzytygodniowego *r®8* ^  
zamienionego na grzywnę 210 zlr., obtedwi® 
na ponoszenie kosztów postępowania karneg®1̂  
to z powodu, że przeprowadzony dowód Pr* „j* 
albo chociażby prawdopodobieństwa, wcale *1* 
pcwiódl. l0,H

W obec tego, że obrońca oskarżonych *6vj)0' 
odwołanie, odbyła się dziś przed zwykłym 
nałem rozprawa apelacyjna. 0,

Trybunał składają przewodniczący 
n o wi c z ,  wotancl radcy A l s c h e r ,  R o ź * ® * 0^  
s k i  i adjnnkt G a r f e i n .  Prokuratorję 
dr. F r e n d l ,  oskarżonych obrońca dr. a,
C z a j k o w s k i .  Dr. S c h a t z l  stanął *  
atencji notarjusna Wo l s f c i e g o ,  referent®*® 
banału jost Ga r f e i n .  , ,

Z powodu uwolnienia przy poprzedniej • j 
prawie oskarżonych od obrazy członków Try | 
brzeżańsklego, zgłosili radcy tamtejsi 
Kolasiński odwołanie, które Trybunał ap®j®e/ J 
z powodu braku czynnej legitymacji odrzuci. ^  

Referent odczytał wstęp z zeznań rad jJr 
jewskiego, złożonych w śledztwie dyscyp**®®1 >0r 
odczytaniu tych neznan sprzeciwił sie PrMtl 
zarzucając zeznaniom niewiarogodność. nr*®*ł o o j i j o  £j o a u u n i u  Ui ----

Po obszernem przedstawieniu *P^av^,_vt Lni* 
referenta, żąda oorońoa C z a j k o w s k i  0 ra^y, 
stenograficznych zapisków poprzedniej t,ard*° 
gdyż protokół sądowy różni się od yo -
znacznie, nadto powtórnego przesłuch, nia i *aPr
stężenia adwokatów Gottlieba i Madey



DZIENNIE POLSKI.

Prokurator sprzeciwił się „Iciy taaiu  aapi- 
sków, latom last poparł bardzo gorąco drugi wnlo- 
»oK. W dłuższej przemowie wykazał, że nikt tego 
me może nawet przypuścić, aby adw. Gotdieb ł 
Hadtyszi mogli mieć jakikolwiek udzicł w pisaniu 
doniesienia do br. Schenka.

Oskarżyciel prywatny p . Wo l s k i  w dłui sem 
prsrmowieniu nazywa zapiski stenograiiczne pro­
duktem bujnej fan tazji; jest to odbitka drukowa­
na, przemacerowana jaz się p. Madejskiemu podobało. 
Sprzeciwia się wnioskom obrony, obawia się bo­
wiem, aby w razie przesłuchania pp Hadeyt.Łiego i 
Oottlieba, ci nie dopuścili się zrzywoprzycięztwa, 
*dyż pałają przeciw p. Schatzlowi Straszną niena­
wiścią. Mówca twierdzi, że ma do czynienia w 
tej rozprawie z dwoma obrońcami, tj. z p. Ozajkow- 
•kim i proknratorem, stawia wniosek odroczenia 
rozprawy i przesłuchania jeszcze raz wszystkich 
świadków, a nadto zawezwania całeg szerrgc 
nowych.

Wbrew przemówieniu p. Wolskiego sprzeciwia 
aUtemup. S c h a t z l .  Barazorozdrażniony podnosi, 
*b jest otoczony intrygami towarzyszy, że Proku- 
ł ntorja objęła dziś obronę obżałowanych, co nazy­
wa faktem niesłychanym.

P r z e w o d n i c z ą c y  przerywa i wzywa p. 
^h&tzla do porządku, p r o k n r o t o r  zaś zastrzegł 
"<ę, aby nie robiono przeciw niemu niesłusznych 
Wycieczek.

P. S c h a t z l  utrzymnje w dalszym eiągn, że 
*Ptawa ta  jest niozem innem, jak zawiścią o ka- 

chleba, zazdrością, która skłania obwinionych 
paszkwilu na niego. Do Brzeżan sprowadził się 

Wstęgo, że mu mówiono, iż go lud przyjmie z o- 
^  srtemi rękami, uważa Madejskiego za autora 
Patzkwiln i sprzeciwia się wnioskom obrony.

P. Schatzlowi przerywał kilka razy przewodni­
c c y  i wzywał go, aby mówił do rzeczy-

Bozprawa skończy się dopiero popołudniu.

Suczawa 15. października.
(Ułaskawienie).

Przed miesiącem żandarmerja aresztowała w 
bornie 17 włościan siedmiogrodzkich, którzy gwał- 
t*m chcieli byli przywłaszczyć sobie graniczne 
frlnta, bukowińskie. Włościan tych odstawiono do 
^ •jszeg o  Sądu i wdrożono przeciw nim d„cno- 
Śsenie karne. Obecnie jedna* nadszedł z Wiednia 
la,jwyższy rozkaz, aby dalsze kroki powstrzymać
* “reszto wanych uwolnić, co też nastąpiło.

W skutek takiego samego rozkazu uwolniono 
^®Joraj obywatela rumuńskiego, p Łukt Krianga, 
M ściciela -U mskiego z Mitoki (w Bumunji), który 
** kWałi >wne i nieprawne narnszenie granicznej 

4łnoścł bukowińskiego obywatela p. Meixnera 
B°»tał aresztowanym przez naszych żandarmów i 
Prseby^at również w aresztach śledczych tutej- 

Sądn.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K o l e j  L w ó w B e ł z e c .  Dowiadujemy się, ie M:- 

histerstwo handlu zarządziło polityczną r«,ainbulaoję linji 
kslejowej Lwów-Bełzfco (Tomaszów). Komisja reimbula- 
eyjna, kiórej przewodniczyć będzie starosta z Ławy p. 
^Sn Hellmann, zebrać się ma w dniu 27. bm. c godzinie 
10. rano na dworcu kolei Karola Ludwika we Lwowie.

s p r a w o z d a n i e  o  s t a n i e  u r o d z a j ó w  w e  
^ M s h o d n ic li  p o w i a t a c h  G a l i c j i ,  ułożone z ra- 

statystycznych Towarzystwa gospodarskiego.
( P r z e d r u k  w z b r o n i o n y ) .  

u*ł*?y wyxaz wyniku zbiorow tegorocznych podajemy
I8* następuje:

P o t r a w u  zebrano a m o r g a  łąki w powiecie Cie­
chow skim  przeciętnie po i  cetuarów metr. w okrę­
gu Niemirowskim po 3—4  tętn, m. w ozolicy BełzLiej 
l4 '-20 cetn. wied., koło Radziechowa bardzo mało ; w 
°Łolitaeh Kamionki Strumiłowej z powodu c-,głąj po­
rohy  tylko z łąk nisko położonych około 5—6 ćetn. m
* morga Pod Kulikowem posucha wszystko wypaliła 
Uk, iż nic nie zebrano. W Sanoekieir koszono miejsca- 
1111 z braku paszy, tylko po 100 kg , a w wielu miejscach 
®ie było nic. W Jarosławrskiem było po 6 cetn. m. z 
^arga. W Przemyskiem i Samborskiem po w ększej czę­
ści nie b jło  co zbierać W Brześcianach pod Samborem

415 kg. z morga, koło Sądowej Wiszni p„ 5 cetn. 
*Ud. W okolicach Komarna po 6 cetn. m. Koło Żurawna 
Pc 2 wozy, pod Bóbruą, Chodorowem i ponad Do:ei»trem 
p0 16 cetn. metr. Koło Podhsjec 800 kg. W Złoczow- 
•kieni po 6 cetn. m. w wielu wsz»t;że okolicach posucha 
^kże całkowicie wypaliła, m Tarnopolsziem potraw 
Piękny, acz mało wyrośnięty dał po 10 cetu. ełowych z 
^ rg a .  W Zbaraskiem po 6—8 cetn. m. miejscami bardzo 
™mło. Podolu łąki spalone.

K u k u r u d z y  zebrano z morga w Jarosławskiem 
* cetn. metr., koło Żurawna 7—9 hektol, w okolicach 

kabrki i Chodorowa po 8 cetn. di. Koło Pwdhajee po 20 
k°rcy szulkami, pod Glinianami ?o 35 hektol. W okoli- 
?ao11 Jazłowca nad Dniestrem po 8—12 cetn. m. W Ko- 
otttyjskiem w górach po 10 hektol. j

K o n i c z y n y  nasiennej wydał morg wCieszanow- 
skiem 50 kg., pod Rad. ochosrem wydatek bardzo zły. 
Koło Kamionki Strumiłowej mają po 1—2 wozy, dotych­
czas nie młócono. F od Kulikowem było po 10 kóp. W  Sa- 
ncckiem tylko po 4, Z kopy spodziewają się 2—3 garncy 
nasienia. Nad Sanem zebrano po 1 cetn. m. z morga, w 
Przemyskiem 4 kopice,] w Samoorsziem około Chyrowa 
po pół korca nasienia, w Złoczowskiem 4 kopy, w Zba­
raskiem około 60 kg. W okolicach Kozowy 5—6 kop, 
w Borszczowskiem plon średni, dotychczas nie młócono.

K a r t o f l i  wykopano z morga w powiecie Ciesza- 
nowrkim 93 cetn. m., w okręgu Niemirowskim 40 korcy 
przeciętnie, pod Kadziechowem tylko 35 korcy, pod Ku­
likowem po 65 cetn. metr. W Sanockiem zbiór kartofli 
postępuje bardzo powoli, z braku: rąk, dopóki włościanie 
„ łoich nie wykopią Okazuje się na morgu około 60 cetn. 
m. W Jarosławskiem po 70 cetn metr. W Przemyskiem 
po 100 korcy, koło Chyrowa po 40. Koło Starego Miasta 
po 50, koło Sądowej Wiszni po 80, koło Żurawna po 70 
do 120 korcy, koło Bobrki, Chodoiowa przeciętnie 70 do 
80, koło Podhajec po 120 kg Sz am  p i on ó w po 99 
korcy, w Zi’i J/.ow iKiein po 60—70, w Tarnopolskiem 70 
do 100 cetn. m. doskonałego gatunku dorodnych i zdro­
wych (Dok. nast.)

Dlii nafty  rosyjskiej ustawiła kolej K a r  l a  
L u d w i k a  w Podwołoczyskach przyrządy, z pomocą 
których płyn przewieziony z Odesy rosyjską koleją Pe- 
łndniowo zachodnią, będzie do umyślnych rezerwoarów 
przelewany i następnie na wozach kolei Karola Ludwika 
dalej do Austrji transportowany. Na razie przyrządy te 
nie funkcjonują jeszcze, z powodu trudności cłowo- 
technicznych, przeszkody te jednak mają być wkrótce 
usunięte i z nastaTiem sezonu naftowego maszynerja bę­
dzie w ruch puszczorą. Kolej Karola Lndwiks obiecuje 
sobie wielkio ztąd korzyści i zawarła już dotyczące umo­
wy z Południowo-Zachodnią koleją rosyjską i z Towa- 
rzystwen^łeglngi^arowejjaa^Czarnem^morzm^^^^^^

N A D E S Ł A N E .

Ciągnienie już I. listopada I
Główna wygrana

złr. 120.000.
Konsorcjum L o s ó w  B a z y l i k a  po­

wierzyło mojej firmie jako miejscu subskryp­
cyjnemu

komisowy sprzedai
tych losów

d l a  G a l i c j i  w o i i - a  
w s k u t e k  t e g o  j e s t e m  w s t a n i e

Łosy Bazylika,
25 centów niżęj kursu wiedeńskiego sprzedać

AUGUST SCHELLENBSSG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

w e Lwowie.

W ie lm o żn e m u  P a n u

Romanowi Haraczowi
dottorowi wszech medycyny,

który z ciężkiej, niebezpiecznej i dolegliwej choroby 
(skrzep ki wi w żyłach udowych, połączony z zapaleniem 
pr.wegc płuea, opłucnej, oraz szalonemi bolami newral­
gicznemu swoją wiedzą mnie wybawił, troskliwością 
i gotowością o każdej 'porze dnia i noey bóle moje łago­
dził, a calem swoiem postępowaniem rodzinie mojjj otu­
chy dudtwał, składani niniejszem najserdeczniejsze poazię- 
kuwauie.

A dolf M inas ewicz.

W O O o O C
Z pow odu n ab y c ia  w iększej ilości

losow m m i y
jesteśmy w stanie sprzedać takowe

niżej kursu  wiedeńskiego
SOKAL & LILIEN

DOM BANKCWY i KANTOR WYMIANY.

W s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h

S x .  Q - © a £ J ś C S .
b. kilkuletni sekundaojusz szpitala św. Łazarza w Kiako- 
wie, po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych 
w zakładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie, 

otworzył
A t e l i e r  d e n t y s t y c z n e

przy ulicy Kopernika 1.5 (gdzie dawniej Redakcja 
Gazety Narodowej) i ordynuje od godziny 9—1

i od 3—5. 2571 2—0
'Wszystkie operacje dentystyczne jak plombowanie, 

wyjmowanie zębów i t. p. wykonywa na żądanie bezbo­
leśnie, przy częściowem, lub całkowitem znieczuleniu za 
pomocą kokainy lub gazu rozweselającego (Lusigas).

Przegląd polityczny.
Lwów 20. października.

[N - 8  y n a  b a n k n o t a c h . ]  Uchwała 
Koła polskiego odrzucająca żądanie (Jzechów, a  by 
na banknotach umieszczone były napisy w języ­
kach wszystkicn narodowości w skład monarchji 
wchodzących, spraw ił, u nas fataine wrażenie, 
ma ona bowiem niewątpliwą cechę germaniza- 
cyjną. Tę ubolewania godną uchwałę przypisać 
musimy głównie wpływowi p. ministra D u n a ­
j e w s k i e g o .  Inaczej przypomina się nam 
przy tej tposobności tyloletnia działalność pana 
Z i e m i a ł k o w s k i e g o ,  kióry zawsze wal­
czył w obronie praw narodowych i może 
z tego powodu ściągnął na siebie niezado­
wolenie Stańczyków. Objawiło się ono nie­
dawno w sposób nader niezgrabny w lwow­
skim organie tego stronnictwa, równocześnie 
1 p raw ^ równobrzmiąco z inwektywami przeciw 
p. F i a z a k o w i ,  który tak samo jak  i p. Z i e -  
m i a ł k o w s k i  me zapomina o prawach swo­
jego narodu. W ogóle w walce o uznanie na­
szych praw narodowych, daje się spostrzegać 
ten dziwny obiaw, że akcja p. Z ie  m i a ł k o  w- 
s k i e g o  prowadziła zawsze do zwycięztwa, zaś 
działalność p. D u n a j e w s k i e g o  sprowadza 
nam klęskę. Uchwała Koła polskiego ignoruje 
usprawiedliwione życzenia kraju, a Koło polskie 
opuszcza Czechów w sprawie, w której mieli pra­
wo liczyć ua Polaków. Ta na pozór drobna zwe- 
stja może łatwo doprowadzić do rozbicia wię­
kszości Parlamentu.

[ J ę z y k  c z e s k i  w a r u j  i]. Z Czech, jak 
donoszą do Jjem uer Iagblatł ,  wydano do pułków 
czeskich rozporządzenie, podług którego oficero­
wie mający zamiar awansowania mnszą dobtze 
władać językiem czeskim.

[ K o n t r o l a  d r ó g  w o d n y c h  i k o m u -  
n i k & o y j  w K r ó l e s t w i e . ]  Do F o l Corr. do­
noszą z Warszawy, iż w zachodnich okręgach 
pogrulicznych Królestwa wojskowo - techniczna 
.om isja zajętą jes t kontrolowaniem dróg i wo­
dnych komunikacyj. Zarządzenie powyższe pozo­
staje w związku z rozporządzeniem, wydanem 
przed dwoma miesiącami do gmin okręgów po­
granicznych, aby przyprowadzały do należytego 
stanu i utrzymywały w porządku wszystkie ko­
munikacje.

L W i a d o m o ś c i  o s t a n i e  z d r o w i a  c e ­
s a r z a  W i l h e l m a ]  są sprzeczne. Podczas gdy 
do N . fr . IV. telegrafują z Baden-Baden, iż stan 
zdrowia cesarza jest zupełnie zadawalniającym, 
donoszą równocześnie do Figara , iż cesarz W il­
helm był w sobotę tak osłaoionym, że tylko przy 
pomocy dwóch loka)ów mógł się dostać do swe­
go fotelu. Cesarz stracił apetyt, a stan jego zdro­
wia budzi wielkie zaniepokojenie w otoczemu. 
Następcę tronu i ks. B isuarka co dwie godziny 
telegraficznie zawiadamiają o stanie cesarza. Na­
tomiast znowu Gaulois odbiera wiadomość, iż 
cesarz Wilhelm ma się aardzo dobrze i że 25. 
bm. weźmie Udział w BLnkenburgu w polowan.u.

[ D a r o w i z n a  ks. A u m a i  e.] Konserwa­
tywny Journal de la Oise pisze: „Wiemy z pe- 
wuego źródła, iż p. Freycinet zawiadomił swoich 
kolegów o stanowczym zamiarze p. Grevego wy­
dania po dekrecie, upoważniającym do pizyjęcia 
daroTT.zny Chantilly, drugiego dekretu, który ma 
znieść wyrok wydalenia z 14. lipca, wydany prze­
ciw ks. Aumale.

[ M a r g r a b i a  S a l i s b u r y ] ,  jak donoszą 
z Londynu, aduł się do królowej do Dal mor al.

[C h r  r  c h i 11] przybył przedwczoraj do P a­
ryża i stanął w hotelu Bristol.

T i n u r f ła s ijiM a W iio ."
Warszawa 16. października. (Pocztą do gra­

nicy). Odkryto tu ponownie pomiędzy wojskiem 
w koszarach ruch nihilistyczny, objawiający się 
przez rozszerzanie gazet treści socjalistycznej i 
nihilistycznej, w skutek czego gubernator Hurko 
wydał najostrzejszy zakaz (na wzór ukazów mi- 
kołąjewskicb) czytania przez żołnierzy takich pism 
i druków, na których nie je s t umieszczone ze­
zwolenie komendanta koszar na czytanie książki 
przez żołnierzy.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 20. października. (Posiedzenie Izby  

posłów). W dalszym ciągu przystąpiono do roz­
praw nad ustawą o podniesieniu okręgów 
wiejskich Sechshaus i Hernals do rzędu miast. 
P. M a t s c h e k j o  popiera przedłożenie P . We i t -  
l o f  oświadcza się przeciw aiemu, ponieważ nie 
uwzględniono żądania Wiednia w sprawie po­
większenia liczby’posłow. P. Fer. S u e s s zazna­

czano nie względy sprawiedliwości, ule/techniczne 
trudności pray prawyborach spowodowały przed­
łożenie ustawy. Sprawozdawca C z a r t o r y s k i  
oświadcza, że komisja nie przymusowo ale do­
browolnie wystąpiła za ustawą, poczem uchwalo­
no przejść do rozpraw szczegółowych.

Przy 1. wnosi M a t s o h e k o ,  aby dla X. 
okręgu wiedeńskiego (Favoriten), który dotych­
czas wybiera z ekręgiem IV. osobnego ustanowić 
posła, tak ie  Dolna Austrja zamiast 19. będzie 
wybierała 20. posłów. Żądanie to popierają 
H e r b s t  i Ed.  B u e s s .  C z a r t o r y s k i  wska­
zuje na to, że obecna ordynacja wyborcza jest 
dziełem lewicy. Artykuł 1. bez wniosku p. Ma- 
tscheko przyjęto prawie jednogłośnie, wniosę* 
Matscheka me uzyskał */t większości.

Przy artykule 2. stawia p. S u e s s wniosok 
ustanowienia dwóch posłów dla Sechshans. P rze­
mawiali jeszcze Oberndórfer, Turnherr, Herbst 
i Tuatfe, który oświadczył, że nie powinno się 
łączyć sprawy powiększeuia liczby posłów ze 
sprawą zaprowadznoia wyborów bezpośrednich. 
Artykuł przyjęto w brzmieniu komisyjnem. Wnio­
sek Suessa odrzucono. Resztę artykułów przyję­
to bez zmiany.

Rząd przedkłada usUwc o dotację grecko- 
orjentulnych duszpasterzy w Dalmacji.

Pos. B o j a k o w s k y  interpeluje m inistra 
oświaty, dla czego nie zezwolił na przemianę 
państwowego gimnazjum czeskiego w Kromiery- 
żu na gimnazjum wyższe, w czem interpelant 
widzi naruszenie interesów intelektualnych 
narodu czeskiego.

Prezydent oświadcza, że samoistne wnioski 
dotyczące reformy ustawodawstwa prasowego i 
Kas oszczędności postawi na porządek dzienny 
następnego posiedzenia, które się odbędzie w 
piątek.

Brun8ZWink 20. października Tagblatt donosi, 
że agitator welfów] adwokat W e d e k i n d  został 
uwięziony.

Ruszczuk 20. października. Rosja zajmuje 
stanowisko wyczekujące nim przystąpi do ostate­
cznego środka, tj. do okupacji. Wszelkie usiłowa­
nia zestrony gabinetu bułg. byłyby bezskutecz­
nym, dla tego K a u l b a r s  nie chce wracać do 
Sotji. Pierwszy warunek zbliżenia, jest zmiana 
gabinetu, a pierwszym aktem nowego przyjaźne- 
go dla Rosji gabinetu musiałoby być unieważnie­
nie wyborów i zwołanie drugiego Sobrauja. Jeśli 
nie wcześniej, to w każdym razie pod naciskiem 
lub groźbą bezpośredniej interwencji rosyjskiej 
Rząd ustąpi po zwołaniu SoDranja, poczem we­
dług mniemania rosyjskiego ukonstytuuje się 
gabinet przychylny dla Bosji. Oo do skompromi­
towanych oficerów, nie ma według zdania Rosji 
powodu do ścigania, albowiem S t a m b u ł ó w  
ogłosił dnia 24. sierpnia w Tirnowie amnestję 
dla współwinnych w zamachu stanu, którą książę 
we Lwowie potwierdził.

Minister wojny kazał uwięzić Komendanta 
Ruszczuku, majora F  i 1 o w a , który oświadczył, 
że nie przyjmuje podyktowanej mu kary

Do Tirnowo nie udaje się żaden repi azon 
tant rosyjski.

Ruszczuk 20. października. Według donie­
sienia Ajencji Hawa3a, K a u l b a r a  wystóso 
wał do Rządu bułgarskiego notę, w której pro­
testuje energicznie przeciw postępowań u nładz 
bułgarskicL w obec poddanych bułgarskich. 
Wspomniana Ajencja dowiaduje się ze źróała 
rosyjskiego, że mocarstwa środkowo-europejskie 
nie będą się sprzeciwiały okupacji, gdyż Rosja 
zdecydowaną jest dać od powiędnę i potrzobue w 
tej mierze gwarancje. Kaulbars spodziewa się 
wprawdzie, że nie dojdzie do tej ostateczności 
Ostatnie jednak postępowanie Rządu bułgarskie­
go powiększyło, znacznie panujące w Petersburgu 
wzburzenie.

Sofji. 19. października. G ad  b a n  przyby 
tu wczoraj, aby uzyskać odroczenie Sobrauja 
M inimstrowie i re^n ci mają zamiar odjechać do 
Tirnowa. Z powodu uciążliwości podróży i po 
bytu w Tirnowie reprezentanci mocarstw zapewne 
tam  nie pujadą

Sprawcy zaburzeń w Dubnicy zostali po wię 
kjzej części uwięzieni.

Paryż 19. października. Ponieważ wielu de­
putowanych skonstatowało, że wczorajsze głoso 
wanie Izby przypisać należy nieporozumieniu, 
zgodził się S a r i  i e n  na wstrzymanie podania 

dymisję i będzie obecnym na dzisiejszem po­
siedzeniu Rady ministrów. Przesilenie to zaże 
gna apewne Izba przez nowe wotum. Utrzymują, 
że i S a d i  C a r n o t  cofnie podanie o dymisję.

Paryż 20. października. W sferacn parla­
mentarnych zapewniają, że między Rządem a 
większością przyszło do porozumienia, według 
którego głosowanie wczorajsze uważać należy za

pomyłkę. W t, n sposób byłby całj wypadek po­
myślnie ZLłatwiony.

Wiadomości giełdowe.
Xi%o6w d 19. paijziern. (Z l i  ty aaudlowsj). 1. akojs 

ca sitnkę: Koial gal. Karola Lid „iks a 200 ił' 198 75 do 
197 —, Kolei Lwow.-CierŁ-Jassy 223 50 do 226*50, Banku 
aipot. galij 278 -  do 283'—, BaiAj kred. gal. 215 — do 
820'—. II. Liiity sostawne nr 100 ałr wal. autr. Tawarz. 
kredyt, gal. cum. 5°/, 100'— do 101'—, Towąra. kr.dyt. 
ga. ziem. 4°/0 96'— dc 97-—, Tow. kred. gal. ziem. *♦/. 
100.— do 101—, Tow. kred. gal. iiom.4«|, 98 50 do 94 50. 
Banku krajowego **/„•/• '• »• 96'— do 9725, banki
hip. gal. £•;, 101— do 102-—, Banki hip. gal. 5*/, 99 80 
do 100 80, Bajka hipot. gal. a 5*/. prem. 102 50 do 103 60. 
III. Listy dłużni aa 100 zlr. Galio. zakl. krid. włożę, 
dawniej 6*/0) 3°/. w. a. w lik wid. — do 54—, Gal. saki. 
cred. włość (dawniej 5*/0) 3V.*/. w. a w likw,J. — do 
50-—, Ogóln. roin. kredyt, aakł. dla Gal. 1 Bok «•/, losy 
w 1. 15 —‘— do —•—, IV. Obligi aa 100 rłr. indaanlaa- 
cyjne gaiic. 5*/o 164 25 do 105*25, Komunalne gU. Zakła. 
Lredytowy włość, (dawniej 6*/,) 8‘/, w. a. w likwid
—■— do —*—, 3°/0 Obligi komun. Banku krajowego 
I. emieji 100 — do 101—. Pożyczki krajów, z rok. I8‘i7 
6°/0 103*50 do 104*75, Pożyczki krajowej i roku 1886 
95*50 do 96*50, Loey miasta Krikowa .7 50 do 19*50, 
Losy miasta Stanifławowa 29— do 32— V. Mni<ti>
Dukat holenderski 5C3 do 5*93, Dukat eesarski 5 86 do 
5*96, Napoleondor 9 87 do 9*97, Pół-imperjał rosyjski 10 21, 
do 10*32, Bubel rosyjski «reli„, I 54 di 1*64, Bubel ro­
syjski papierowy 11.’ /  do l*i97« 10' nurek niemiec­
kich 6110 do 61*75, Si.bro ue 100 »łr. —‘— do — . 
Kupony w srebr.t za lo<) złi. —*— do —*—, PLrweza 
z uyfor wszystkich pocyoyj znaczy: „placu/ drug. „ładają“.

i ł i i o i d  d. 20. października gon*. 10. min.- 35. u c je  
kredytowe 269*90, Augło-Austr. —*—, Akcje banka Onlcn 
210*—, KcJej Karola Gudwike 194*50, Pliuolu --*—, 
Benin papierowa 83 —, Liuy aastawne ualic. banku h poi. 
102*50, 4*/, Galicyjski tank krajowy 96*25, Obligi 4 
pożyczki krajowej z roku 1X83 96 —, uosj z rota
1861 ——, Napoleondor 9 92, Babel papierowy 1 18'/g.
Usposobienie: spokojne.

ff ie d e ń  d. 19. paźizierniL. godz. i  min. 45. Aieje alp. 
tow. górn 23*—, 'Węg. akcje kredyt 288*50, Akeje anglo- 
sutr. 109 25, Akcje bajta Ul.ol217*5v, Akcje Karola 
Lcdwika 194*53, Akije kolei północnej 231 75. Akcj* ko), 
południowej 108*50, Akcje kolei AlfSldzkiej i38*—, Akcja 
Btaatsbahu 241 33, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowleeliej 
225*25, Akcje kolei węgier. północn.-w.cliodniej 172*50,
Wiedeńskie losy 124—, Akcje kolei Budolfa , Akcje
kole! Albrechta —*—, Węgierskie obligacje v 'ei n 
w złooie 54 25, Galicyjikie obug. inaemn. *.34*óu, Lcsy 
regulacji Cisy 11410, Losy Lana er aLku ii7*o0, r. jgiureka 
renta 103 85, Aacje banku związkowegr 102 50, Akcje bania 
obrotowego ——, Akcje kolei węgierBKO-galleyjgkiej -•*—, 
Akcje kolei państwowej — —, Bubel papierowy 1 18*/a- 
Węgierekie loay 12110, Marok niemiecki —*—. Usposo­
bienie : osłabione.

B e r lin  d. 19. października godz. 5. mit 36 Bosyjsli 
banlnotj 193 90, Akcje dytow# 457 60, Lomuardy 
177*50, Galicyjskie 79 50, Kolei rumuńskiej 59 10, &ietiji- 
ekie banknoty 162 95. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—■—, Lombardy -■*—.

P ary s  8*/, Renta 82*40.
W iedeń  d. 19. października godz. 5. min. 57. Joanoll y 

dług pahstwa w banknutacii 83 10, w srobrat cit'95, Benta 
w złocie Ile  90, 5*/, auetr. renta marcowa I0u45, Akcji 
banan wiedeńskiego 86e—, ki sdytowegi *80*60, Londyn 
125 30, Srebro —*—, Napc. ..nd ir 9 91, Dukat ee*. 
men 5*91 '|a, 106 marek niemieokiob 61*40.

'le legram y tboiou/e d. 19. października. — Wi e­
deń:  Pszeniea —— do—*— ałr., iyto — •— do —' —
złr., jęczmień —*— do —*— złr., k<Aarudzz — — do 
—*— złr., owies —*— na —*—, okowita pr. 10.060 lLer
procent 27*— do 27*25 złr. B u d - p e s z t :  P.zenioa 100
kilogramów (na jesień) 8*74 do 8 76 słr rzepak 
(na październ.) —.— złr. B e rlin * . Pezeniea żałla 
(paździero.) 148 50 marek, iyto —*— mar< s:, spirytus 
loco 36*50 m., olej rzepakowy —'— m P a i y ż *  mąki 
195 Mgr. 51*40 fr., olej rzepakowy —*—, spirytus —*— fr.

N a fta .  W i e d e ń :  d. 20. października: 13*— dr 18*26. 
B r e m a :  6 30 do —*--. H a m b u r g :  6 40 na październ, 
6 30. na pazdz.-grudz. 6*40. A n t w e r p j a :  nm pażdziein. 
1 5 V  N w v - Y o r k :  6 75. F i l a d e l f i a :  6*75.

P m y j e o h a l i  d o  L w o w a
auia 20. października 18o6 r 

BOTEL FRANCD8KI. K hr. L.nokorońskl, z : ’.oz- 
dołu T. Gulkouszi, ze Stańkowa W. Wolańeki z Du- 
plisk B Bastgen, z Romano: j .  F. Solski, a Przemyślan,
H. Lugelmann, z Berlina. U. Becneles, z Basowa. L. 
Plohn, z Cieplic. B. Appenzeler, ze Stanisławowa. L. 
Ksrpeles, z Pragi W. Korosteński, z Jarosławia.

HOTEL EUROPEJSKI. W. Leitham, z Wiednia
I. Skopał, z Ołomuńca. P. Bayer, z Lipsku. I. Kramer, z 
Ołomuńca. 1. Morkler, z Paryża. I. Stehr, z Tryeetn. W. 
Wrześniewski, z Parcia. A. Langner, z Brzeżan. O, 
Horodyński, z Brzeżan. H. Sohwuger, z Podwołoczysk 
W. Angeloi - z Bielska.

C. k. generalna Dyrekcja auetr. kolei państwowych.
Vyoląg z roikładn Jaiuy”

w ażny od dn ia  l .  p aździern ika  1886 r.
Według zegai. budapeszteńskiego.

Odjazo ze Lwowa.
11  min. 2 7  przedpołud. pociąg osob. do Chyrowa, Stryja. 

Staniała.. >wa.
7  min. 1 0  wieczór, pociąg osob. do Clyrow., Stryja.

1 1  min. 4 0  w nocy, pociąg mięszany do Chyrowa, 8tr?ja,
Stanisławów;

Przyjazd do Lwowa:
2  min. 2&  w nocy, pociąg mieszany z Chyrowa, Stryju, 

Stanisławowa.
8  min. 1 2  rano, pociąg osobowy z Chyrowa, Stryja.
4  min 1(S popołudniu, pociąg osobowy z ChyroWa,

Stanisławów a, Stryja.

Ces. król. uprzyw.

koryta patentowanych gorsetów. 
EICHENWALD i J0KL

Wiedeń, 1. Ganzagagasse N r. 1.
S*»«cjalnoś6: P arysk ie  goi se- 

V  Pancerzowe i sznurów L -;
tuzin 2 4 —28  złr. dla engrosistów 
i na eksport.

Wiedeńskie gorsety pance­
rze w c i; tuzin 7  złr. dla engrosi­
stów i na eksport. 2597 1—3

W zo ry  i  c e n n ik i  f r a n c o .

hooota delikatna. Ceny niedościgniona.

o k ó w k y  s k e a d

dla Galicji i Bukowiny

rM®PlU0#. PIAMN i OKGAliOf
pokojowyeh i kościelnych

l u d w i k a  m a r k a
*436 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 34—0

PIERWSZA KONCESJONOWANA

t SZK O ŁA  M U ZY C ZN A
i i gry na fortepianie w 3. oddzia-
lll początkujących. II. Wyższy.
/ L  Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
Piewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 

ło wieez° r y . i popisy doroczne i pół-
iznę, w zimie dla uczennic i uczni 

i *zystkioh oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
* tu t otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
"redniczy w udzieleniu miejsc ukończo­

nym nauczycielkom.
k Nu raty miesięczne pc 15 zł. sprzedaż 
ło p ia n ó w  i pianin. Nowe krzyżowe for- 

fUny pod gwarancją od 275 zl
2aJ*yp«*yo*lnia od 5 zł. mlulęozbiu.

""iiana używanych instrumentów.
'Ifldyne zastępstwo dla Galicji gła- 

loh o rg a n ó w  a m e r y k a ń s k ic h .

Zmiana mieszkania.
Mieszkam obecnie przy placu Halickim 
1. 14, I. piętro (gdzi< Księgarnia Polsua) 

i ordynuję od 9—1 od 3—5.

M .  D .  L i b o w s k i ,
2435 23—0 Dentysta.

A L SOLECKI
w e  L w o w ie ,  n i .  W a ł o w a  1.11

poleca 2576 8—6
Masło kuchenne

1 kilo po zl. 1 i zl. 1 ct. 10,
M a s ł o  d e s e r o w e

1 kilo po zł. 1.30, 1.40 i 1.60.

MOL BiLLiBM
pod

„Złotym kogutem”
w e  L w o w i e

poleca
zupełnie świeży transport

CHIŃSKO - ROSYJSKIE!

H E R B A T !
ciemno naciągającej z wybornym smmkicm 

i aromatyczną wonią.
*/» kilo Congo cesarskiej . . . .  ril. 2*—
„ „ F a m il ijn e j..........................   3*—
„ „ Melange de Moskan . . . „ 4*—
„ „ im p e r ia l ..............................   5*—
„ „ Wysiewków własnego wy­

siewu ......................................... 1*70
„ „ Souehong w oryginalnem

op-kow aniu .................... ....  4*—
Przy odbinrze 3 kilo w jednej poezto- 

wej paczce opłacano porto do każćiej stacji 
pocztowej w kraju. 24 80 12—0

! J O W O Ś Ć !  

Preparata kasztanowe

N A  PŁEĆ.
Cena balsamu 1 zł. 30 ot., mączki 70 ct. 
Skład w aptece Ruckera we Lwowie.

2568 3-10

Wygrać terno na loterji
można tylko za pomocą sławnego profe­

sora m at« uatyki
« .  t .  O B L I C £ ,

Berlin, Frledrlchstrasse 21.
Kto chce więc terno wygrać, niech 
z c»łą ufnością uprasza o przysłania naj­
nowszej l i s t y  w y g r a n i a  t e r n ,  którą 
natychmiast każdy otrzyma bezpłatnie 
i franco. 2555 1—2

Do najęcia!
W kamienicy przy ul. Hetmańskiej 
1. 22, obecnie przez c. k. Sąd kra­
jowy wyższy zajmowanej, będą do 

wynajęcia

lokalnosci w parterze
na restaurację lnb kawiarnię

i  s k l e p y .
Bliższych wyjaśnień udzieli Ed#. 

Maryno Wiki, ul. Jagiellońska 1. 3, 
I. piętro. 2573 3—6

P 0 Z0 B 1S
Skład fabryczny wyrobów czeskich
lnianych 1 tkanych w zak resie  
bielizny m ęzklej, dam skiej i 
dziecinnej, roboty bardzo po­
rządnej po w iadom ych u m iar­

kow anych c e n a c h :
1 obrus prawdziwy lniany, 160 ctm.

długi zł. 1*25.
6 serwet prawdz. lnianych, zastosowa­

nych zł. 1.25.
6  c h u s t e k  do nusu, prawdz. lnianych. 

z tkane mi burdiurami zł. 1.25. 
ręczników  prawdz. lnianych zł. 1 25. 

6  ręczników do frotowania, z fren 
złami zt. 1.25.

1 p rześcieradło  cez szwu, 2*/t łokciu 
szerok., 4 łokci długości zł. 1.25.

Schtinfeld «& Corap.
Prag (Bóh men), I. Eisengasse, 6.

Rozsyłka -.a pobraniem pocztowem. 
2518 Cenniki na żądanie. 3—0

Do zupełnej i pewnej 
kuracji wszystkich cier­
pień żołądka i nerwów, 
nawet takich, na które 
dotychczasowe środki nie 
pomagały, a szczególniej 
chroniczny katar żołądko­
wy, osłabienie żołądku, 
kolki, kurcze, złe trawienie, 

bojaźliwość, bicie serca, ból głowy itp. 
K ro p le  św. Jakóba, sporządzone 
według recepty Bosych mnichów, grec. 
klasztoru A c t r a ,  destylowane z 22 
najlepszych rielln leczniczych Wschodu, 

Których każda z osobna zajmuje w 
medycynie pierwsze miejsce, wywiera 
przez połączenie, przy nżyciu kropli, 
pewny skutek.
1 flaszka 60 ct., 1 wielka flaszka zł. 1*20.

Główny skład: M. Sihulz Hannoyer, 
Schillerstrasse. 40. Składy utrzymują: 
Pn. apt. Zygmunt Rucker we L w o w j„e, 
ulica Krakowska — apt. Wiktor Redyk 
w K r a k o w i e  — apt. Molnar Lipót 
w Koszycach — apt. Em. Koranyi w 
Nyiregyhaza — apt. Dr. Gg. Racz w 
Misi nl. au — aptekarz M. Reder w

(Brodach — aptekarz Józef v. Torók 
| w Budapeszcie. 2440 17—25

M A G A Z Y N

A’ LA YILLE DE PARIS
Plao Halicki liczba 2. 

poleca w w y b o r n y c h  g a t u r l  a c h

Bieliznę męzką
najlepszego kroju i gatunku — oraz

Kołnierze i manszety poczwórne.
2542 7 -1 0 G a b r y e l S ta r k .

Telegrafista
uzdolniony, poszukuje umieszczenia 
przj poczcie, gdzieby mógł nabyć 

odpowiednią praktykę. 
Ł a s k a w e  zgłoszenia proszę adre­

sować: J .  U . poste restante
O ż y d ó w .  2592 2—0

REALNOŚĆ
przy  trak c ie  do dw orca kolejowego w Sam ­
borze, sk ład a jąca  się z jednopiątrow ej 
kamieniej* i czterech  domów m ieszkalnych 
z przynależnościam i i ogrodem , je s t  z 

wolnej ręki do sprzedania.

B liższa  wiadomość u w łaściciela  pod 
1. 125 część lwowska. 2591 2—-3

Foriepjaiiy i Pjanina
K a p s a ,
Bósendorfera, 9
Schwelghofera, J, 
Wtrtha. «
Matauszka, g
Hamburgera ^

i z wielu innych najsłynniejszych 
fab ryk, sprzedaje

p o  n a j t a r L s z y o ła .  o e > n a a łx
iakże(za spłatą ratalną,

począwszy o d  1 0  z ł .  miesięcznie.

IGNACY FRIED
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 

R ów nież w y p o ży cza  fo r te p ia n y .

H A N D E L

poleca pod nazwiskiem

w e L w o w i e  s p r z e d a w a n ą

K A W E
w najlepszej jakości,

1 k i lo  z ł .  1 .50 .
4s/4 kilo tej kawy wysyłam 
franco na każda stację pocz- 
2480 towę za zł. 7 .2 0 . 12—0

t l?

M afj „ — 1

. • » * * T a « ' " >,* „ w t 
60 * * J l —^ *

K A W Ę
lepszą jak prawdziwe . n iepraw dziw e

„ S Y R I U S Z E *
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2425 119—0

HANDEL KORZENNY

ST. WOJCieCIOffSM
r ó g  u l i c y  C h o r a a c i y u i y ,

SOLITIRwylecseni® n le u w o d n *  | 
i p a

_________utyci®  OlotwlM fit t i tlmm ApL I
uwloń. nAffrodą. Środek mitwmyl*9, p i*yJęty J 
vr asplU W M  P u y s k l tk ,  9m r*m  f
uauw ąją w u l lk l lg o  ffttu a Jn  ro b ik i *  j 

| i s w ia r t^ t doB«w yoh.

Oto- I
UWAGA. S a m u  OJ
”  M  saM tś  *****



DZIENNIE POLSKI.

£ powszechnie zet najlepszą ̂

MASĘ DO NAPUSZCZANIA PODŁÓG
poleca

J Ó Z E F  H A I T K E  w e  L W O W I E
Skład farb i handel m aterjalów  pod „Czarnym Psem ’" R ynek liczba 38, we w łasnym  domu.

Liczba Telefonu 173.
Duże żółte, zamaszyste 

P I G W Y
s t y r y j s k i e  24i3 l —o 

p o  40 o e n t ó w  k i l o .

HAROMY tyrolskie
słodkie, po 40 ct kilo.

JABŁKA tyrolskie
drobniejsze, po *0 ct. kilo wyborowe bez 

skóry po 10 i 15 et. sztuka.

powe fig i auUańskie, nowe 
prunelki, 

rodzynki m alaga i  t. p.
p o l e c a .  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w R y n k u  l. Ł J.

Ces. k ró l. u p ia y w il .

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY *
sp rzedaje  po kursie dz iennym  2457 32 - 0

6% L i s t y  H ip o te c z n e ,
jako też

5°o Premiowane Listy Hipoteczne.
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą.

J. & S. KESSLER
w Barnie 

u l i c a  F e r d y n a n d a  2 2 ,
rozsyłają za pobraniem pocztowem-*).
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kMzol damsk haftów.1 
6 v „ „ obszyw. ząb. I
3 „  goraotów nocnych, la 1 
! 4 zi, Ha
3 „ spodnie (pilśniowych) 

suto ubranych •
5 „ fartaszkśw z oifordu,

z murowego lnu ltp. |
6 par pończoch damskich w

wszelkich kolorach |
i szt. Jtartanlków wsłn. dla

kob;et (Jersey) wróżn. 
kolorach 

I chustka zinowa z wolny an-: 
górskiej 9/4w rcin. kol.

I koszula normaluń (Dra. Ja 
gera) dla dam i mężcz.

I par spodli noria. (dr. Jagera)
I dziana tpodhlua z bordurą |
I ang. piec do podróiy 1 i pól 

m. dł. 1 m. 60 cm. szer. 
i koszul* aięz. klattawska Ila 

zł. ' 20, Iabiał. lub kol.
3 kesz lis dla robotników z o ifj 

Ha zt. 1-40, la
3 par aawaoMW i barchan.

lub krotae Ila  z. 1 90, la
6 par skarpetek białych lub 

w paski kolorowe 
3 krawatki atłasowe, szerokie 

lub wązk. I la  ct. 75, la 
6 czapek zimowych z pluszu 

eięik. dla męz. l.chłopc. 
i szt. płótna m a . 29 łok. w. j 
1 sit. szyfsnu, 30 łokc. wied. j  
I s z t  wrtby King, 30 łokc. wied.'

Ila zł. n-90, la |
i szt. aitfordu rwrtwrakiego, 30.

łokci wiedeńskich 
lizr. b*'»nanu prosolojowlck 

biał. i bruuata zł h,j 
czerwonego i białego

2
3

1 

3 

1 

1

2 

2 86

3 50 
3 -  
1 50

4 50

Flanelki i kasany
sukienka w najnowszych wzorach na suknie 

d a m s k i e ,

c z a r n e  M A T E k J E  n a  o k r y c i a
atłas czarny w ełn iany  — owcza wełn a

barchany białe i ko lorowe
poleca na j tan ie j  2423 1—0 ś

M A G A Z Y N  f , k n a u e r  i  s y n
pod „Złotym Lwem" we Lwowie, plac Kapitulny.

I

*) Przewielebn. Duchowieństwu, Naczel­
nikom gmin i innym zauf-nia godnym o- 
sobom na r?obne zyczenie także bez po­
brania pocztowego. 2502 4-1" B

If

sezon do polowania!
poleca 2565 3—0

Śni, lotki, We i Wiele.
UNIWERSALNE

SUAROWIDŁO
nieprzemakalne do butów.

Ś m i e
Koriosot

kauczukowe, u^przunakn in-. po 
łyskujące czarne s m a r o w i d ł o  

do sk > t.

Czernidło szwarc i Lakier
cz a rn y  do but .  w.

Apretura
,Tran rybi do skór.
I Tłuszcz do broni. |

PO D ESZW Y |
konopDo, (iic we i k rkowe.

Płaszcze gumowe,
olefrzem akaloe,

P® najtańszych cenach.
>kład fabryczny

farb ,  lakierów, pokostów, k-hdfni
kalij, kiszek gumowych i artyku
Tj w browarn czy b , oraz banJel 

m ater ia łów

Alojzep M im
w e  L w o w i e ,  

pod I 13, uł. Karola Ludwika,
(w lokalnościacli niegdyś cukierni 

Rr. tlen dera) .
8pec|aJuy handel urłykułów 
de ozylku pospodarskleKo.

P I E R N I K  H I G I E W I C Z N Y

z  f a b r y k i  Ł .  C Z Y l ^ T S I t m o O  w  J a r o s ł a w i u
podług licznych świadectw lek irskich i uzrań cierpiących jest niezawodnym 
środkiem usuwającym dolegliwości leniwego trawienia tak: obstrukcja, hemo­
roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej.
Do nabycia w sklepach własnych: L w ó w , ul. Halicka 1. 8 K r a *  

k ó w , Sukiennice liczba 23. P r z e m y ś l ,  alica Franciszkańska. P r a g a ,  
Grabu, 1. 12, jakoteż we wszystkich aptekaeb i handlach korzennych, gdzi» 
odnośny plakat jest wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego tiawienia napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2478 23 -0

|  Płótna, stołową bieliznę 
i g o to w i bieliznę dla mezczyzn

P o ń c z o c h ,  S k a r p e t e k ,
's . X  także P ończoszki d la  dzieci,

De.iczocnrony I Pła&zczo >d deszczu

Poleca
H A N D E L

F. 8. BARDASZt
2496 we LWOWIE 8 - 0  

vid-a-vis kościoła Katedraln ego. 

C eny fa b ry c zn e .

V

i
i
w

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  u s k u t e c z n i a  o d w r o t n ą  p o c z t ą  n i e  l i e z f c  
ta opakowania. 523

: v o k s ,  k o k s ,  k o k s ,
najlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy do 

kuchni i pieców, polecamy na porę zimową.

K a ż d ą  i l o ś ć  dostarczamy do mieszkań. *  %/

Ża 50 kilogr. 65 ct. w. a.
Podejmujemy się p rze ra b ia n ia  w łasnym  kosztem

pieców kaflowych, tudzież kucheń do opalania kóksem.
Posiadamy także na składzie piece żelazne, wyło­

żone materiałem ogniotrwałym, jako wyłącznie do opa­
lania koksem przydatne; —  takowe można oglądnąć 
każdego czasu.

Łaoa ówier ia kartą korespondencyjną będa
tego samego dnia uskutecznione.

Zarząd Zakłcidu gazowego
we Lwowie,2564 3—0

D R ZE W K A  OW OCOW E
8- do 6-letn ie w na jsz lach e tn ie jsz y ch  ga tunkach  : 

v  r r e k i  letnie, jesienne i zimowe, sztuka od —‘50 et. do zł r — 
J a b ł k a  . » ,  %  „ - -5 0  „ „ „ - .8 0
Ś l i w k i  węgierskie i Ręgloty . . „ „ —'50 „ „ „ —-70
C z e r e ś a i t  i  w i s z n l e  „ „ — 50
C z e r e c h y  L l e p a r o w ^ k i e  „ „ 1 — „ „ „ 15J
K a s z t a n ]  2-metrowe, z łailną koroną „  „  - ‘70 ’ „  2 1-20

Flance szparagów olbrzymich: „Canovers Colosal Asparagus*
3- i 4-letnie — 100 sztuk po 3 zł.

C E B I T  K I  H A H Ł E 9 [ 8 K t E ,  jako to : Hyacenty, Tulipany, Narcyzy, 
Tacety, Krokusy itp. itp w wielkim wyborze i po najtańszej cenie, poleca :

Główny skład na8ion i roślin
J. S T A C H I E W I C Z A

we Lwowie, plac Harjacki 1. 11.
Cenniki n a  żądenie  f r a m o .  2534 7—8 m

P A P IE R  T A Y A R E e t  B L A Y P i
60  lat pon odzin in  są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu kat<*rów, 
łrrj tacyj piersiow ych, reum atyzm ów , *.« ichnień, ran, oparzeń, 

odcisków i nagniotków  pom iędzy palcam i. 2427 13-20 
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. toarri.

ANTONI ROZM ANIT

s r  im ®— a  ^
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o

3  a : 3
S  n  o  * ■ «

cd ar

I

FABRYKA P M flffH M jf fsUROGATOff KAWY
w  Hakowicach pod Krakowem. 

Kantor i skład główny w Krakowie
(obok bramy Morjańskiej we własnym domu).
V yrabia różne gatunki cykorji z materjału surowego krajowego własnej 

plantacji.
Materjał sjrowy krajowy czyli korzeń cykorji uprawiany w naszych 

glebach, według analizy chemicznej, doKonanej w laboratorjum akademji 
przomysłowo-t^ehnicznej w Krakowie posiada d a lek o  więcej częśc. 
p o ij  w aych i goryczkowych cykorji w łaściwych niż taki 
sam  norzeń zagraniczny.

Mając zatem materjał surowy wyborowej jakości, eykorja moja rywa­
lizuje zwycięzko z wszelkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzaju, mając 
nad niemi tę jeszcze przewagę, ż i jest krajow ą i tańszą.

Fabrjka poleca następujące gatunki (nazwy):
Cykorję krakow ską gorzką, w paczkach okrągłych '/« i kilo. 
K a c  c śruiow ą fran cu ską, dającą odw,r kUrown',.
K aw ę krakow ską w pudełkach */_ i '  ,  kilo z widokiem Kiakowa

(nie z Prus).
Cykorję pakow aną w szk lan kach  (pakunek konkurencyjny) 
i K aw ę figową.

Mam .radzieję, ŻC Szanowi.. Pa^ie i gospodynie oceniając dobrod 
moich wyrobów, ich wyższą wartośd od szumnie reklamowanych fabrykatów 
zagranicznych, poprą usiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie 
z intersem  własnym i krajuwego przemysłu.

H yro b y  m o je  e ą  do r.-obycia w e w szy s tk ic h  zn a c zn ie jszy c h  
h a n d la c h .  2464 19—58

Na Jesień! Na Zimę!
W e ł n y  do robót drutowych.
K o s z u l e ,  K a f t a n . k i  męzkie i dam-kie, K a l e s o n y ,  P c ń- 

e t o e h y ,  S k a r p e t k i  i t. p. z najlepszej wełny, systemu 
profesor* Jaegera.

C h u s t k i  włóczkowe, K a m i z e l k i ,  K a m a s z e  damskie 
i m ęzkie, C z a p k i ,  K a p e l u s z e ,  O b u w i e  cupłe 

P c ń c z o c L y  do p o l o w a n i a ,  R ę k a w i c z k i  sa rn ie , weł­
niane, angielski;? : glacee z futerkiem.

P r z v b o r y  m y ś l i w s k i e .  Najlepsze T u t k i  francuskie. „ 
1000 od zł 1-20 do zł. 2 — T#]

W a ł e c z k i  elastyczne z waty, do okien i drzwi, od zimna 
i przej:^gów. H

Nakoniec najrozmaitsze D r o b i a z g i .  B
S b e e j a l n o ś c i  męzkie, tuzin zł 2.— . - f f ł

Poleca

handel towarów galanteryjnych i norymbergskich ^  
JAWI KREMtY w JAKOSŁAWII . A

kosztów vW. 
4—" r^ "

L. M. 33075 I./1886.

Ogłoszenie licytacji.
Celem wy u jęcia Hotelu Angielskiego v*e Lwowie ua czas ol 1-go 

Maja 1887 do ostatni-go Kaiem in 1893, oob o -.ie v ię  w I. D-partum-n 
cię Magistratu kr. s t  miasta L i owa dnia 22. L stopada 1386 o godzi­
nie 12. przedpołudniem publiczna licytacja z» pomocą pls-m nccb ofert.

Jauo cenę wywołania ustanawia się k'votę 11.800 zł. w. a. ro­
cznego czynszu.

Oferty mają byó zaopatrzone wc wadjum odpowiadające 10%  ofia- 
rowunego rocznego czynszu.

Bliższe warunki przejrz-ó można w I. Departamencie Magistratu 
ra. Lwowa w godzinach urzędowych przedpołudniem.

2580 3—3
Magistrat h \  stoi miasta

Lwuwa dnia 8. października 1886.

Niema już więcej 
mokrych nóg!

Nie ma już więcej 
twardej skóry!

w m m
m Ę 0 * '

a to w skutek Stefana Fernolbndfa, niezrównanego,

siaroiiila lijrr,
którt każdą K,Kórę s iż po jednorazowem natarciu czyni najzupcłnlc-j n ie­
p rzem akaln ą. Moje smu t-owidko na skóry czyi.i skórę m ięk ką , 
giętką i bardzo trw ałą. Zapobiega ono w yseelian.il i pękaniu  
skóry, iak na hutach, jakoteż na rzem ieniach , dachach ,»«*- 
wozów itd. Moje sm arow idło na skóry jest wybornym środkiem ochron­
nym przeciwko rdzew ienia m etalów  i wyborne oddaje usłngi 
jako maśC na kopyta koń skie .

Ceny smarowidła: w pudełkach drewnianych, po 10, 20 i 50 ct. — 
w puszkach blaszanych po 15, 30 i 60 c t.— paczki pc pół kila 1 zł 
całe kilo 2 zł.

Znaczna oszczędność w obuwiu
przez używanie nujego czeru idła  bez w itryoiu, które daje natych­
miast połysk gkboko czarny i nie szkodzi skórze. pudełkach drewnia­
nych po 8, 16 32 ct. W puszkach blaszanych po 12, 20, 40 i 80 et.

Dai.j także p łyn n e czernidło  m om en taln e  da użyci., bez 
szczątki, do odświeżenia wszelkiego rodzaju rzemieni na kon.e, to rt podróż­
nych, mebli skórzannych, wyrobow rzemiennych i pokrowców skórzanych 
w flaszkach po 25 i 40 cł

E rste k. k. landesbef.

S t i e f e l - G l a n z w i c h 8 e - F a t  r i k
(gegrtm det 1835)

S T E F A N  F E R N O L E N D T  2516 5 - 0
W ien , l . ,  schulerstrasae 581.

Zamówienia wyżej 1 zł. rozsyła się ua prowincję za pobraniem pocztowem.

Mam zaszczyt zawiadomić S z a n o w n e  P a n i e ,  że na porę 
jesienną i z mową zaopatrzyłam mój magazyn w odpowiednie

Ma ter je, Hafty, Koronki
ł t. p przybory do snkieri

i na zamówieni* dostarczam g o t o w e  k o s t j n m y ,  j a t  również 
przyjmuję wszelkie roboty w zakres krawieeczyzny wchodzące, 
wykouując takowe z największą starannością i elegancja.

Naukę kroju i szycia uazielam couziennie od godziny 10-tej 
do 1-szej przed południem.

Józefina Dąbrowska,
właścicielka magazynu sukien damskich, 

2582 2 - 2  P la c  H a rfa c h !, 1. 8 .

stojące i wiszące;
w gustownych fasonach

p o l e c a  25J5 2 - 6

po cenie  fa b ry czn e j

R .  D I T M A R A
c. k. uprz. fabryczny skład lamp

we Lwowie plac Marjaek.

Rysunki na żądanie bezpłatnie-

-  0 ^ € > 0 - 0 < > O ł O s E > € > -

T v l ż  - w ^ s z e ć L ł  I
I l u s t r o w a n y  k a l e n d a r z

„O B N IS K A  DOMOWEGO"
na rok 1887

i zuw iera prócz b o g a teg o  działu m io r m a c j  jnego, rozpraw y gospd ' 
darskie , sa d e w n ie z e , p szcze lu icze , powiastk i,  nowelie,  wiersz", 

fraszki, liczne orzepisy kucharskie i apteczki domowej.

Midści w sobie s z e s n a ś c i e  oziuMych artystycznych rypią
(na kartonowym papierze),

S Z E Ś Ć  P O R T R E T Ó W
i mapę Galicji 2 kolejam i itd

W  Cena 50 centów. H
(Za naManlem 55 cl prrajla si? tanio.)

P r ^ y  z a m ó w i e n i u  w i ę k s z e j  i l o ś c i  n a r a n  
o d s t ę p u j e  s i ę  t u z i n  p o  4  z ł r .  1 0  o n t .

Adresować do: Administracji „Ogniska do* 
mowegw4 Łyctnków 03.

O s t r z e ż e n i e .  3596 1 "

9ĘT D la usunięcia  pom yłk i ośw iadczam y , że w ydany p rze i  
Łdięgariji*- Łuka<zew icza „K a len d a rz  O g p isk a  r o d / in u  g f ~ 

ni« m a  z „Kalondarzem Ogniska domowbgo“ n ic  w spólnego 
i w t*j k s ię g a m i naszego  k a le n d a rz a  nabyć n ie  możni*

Już wyszedł!

Wydawca . redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L  a s Ir o ry n i o , łr i. ’/ .  D r u k  a r n i  . D z i e n n i k a  P o ls k ie « r o *  p o d  z a r z ą d e m  J a n a  M  i 1 1  1 % *•
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